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Cany ^ranum aratyi 
Ws Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart, 
i  dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 

Me prowincji z prze­
syłką pocztową . . . raies. zf.2'40, kwart

Zagranicą..........................mięt. zł. Sk—, kwart •
* swsrases*

Śwmi pod znakisnt
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Llaty nale&y frankować. — Reklamacji 
otwarte woius od opłaty. 

Rękopisów nadesi.-im.:;-, n.-; zw: zca n:
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rej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeń .xh gr. 'sL zapan 
i sprzedaż słowo gr. ia, mairymordat. t  k o i c i e  Weisie 
„ O w a;r.f słowo « r ,  23, ć i a  p e s a u h f i & 
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II.
55 s p o i a  ue cyzja francusko*angieb

s k u - . i s i i .y k a ts k a  podziałała p iorunu  - 
jąco ii a świar. Mniej nar interesuje t'°, 
że 11 . p I  uncja ogłosiła kom unika t,  żc 
n e d o k o n a  dewaluacji funta  tureckie; 
go. Również nie wielkie wrażenie czy. 
ni analogiczne oświadczenie rządu  b u ­
kareszteńskiego czy ateńskiego. N a to ­
miast już  dużo do myślenia daje fakt, 
że do zasad urnowy m onetarnej fran* 
cusko-angielsko-amerykamskłei przyłą 

czyi się rząd belgijski, k tó ry  zresztą 
już dawniej zdew aluow ał swego fran* 
ka. N ie  bez znaczenia rzeczą jest, że 
zdecydow ał się na zdewaluowanie  
swego pieniądza rząd szwajcarski. 
Swoją drogą lękał się on  sk u tk ó w  wy* 
nikłych z m iędzynarodow ej sytuacji 
m onetarnej dla swego przem ysłu  h o ­
telowego, k tó ry  zresztą i obecnie w y ­
maga pow ażnych  su b sy d ió w  rządo* 
wych oraz dla swych eksporterów. 
N aw et  rząd holenderski,  k tó rv  jeszcze 
w sobotę  rano ogłosił, że dewaluacja 
franka francuskiego nie wpłynie na 
zmianę polityki w alu tow ej H olandii,  
tego samego dnia  wieczorem zrezy­
gnował ze swego stanow iska  i posta­
nowił zdewaluować tę  ostatnia już wa 
lutę, opartą  n a  złocie i nie chronioną  
ograniczeniami dew izow ym i. Każdy 
zresztą dzień przynosi wieści dewalu* 
acyjne z coraz to innych kraiów.

Interesuje świat, jak  sie zachowają 
N iemcy, W ło c h y  i Rosja. Te trzy  
bądźcobądź pow ażne m ocarstwa w  tej 
chwili zarzekają się wszelkiej myśli de 
waluacyjnej. N iem cy wołają, że mają 
stałą walutę, że nie po trzebu ją  się oba 
wiać ucieczki złota lub  kap ita łów ; że 
ich w aluta  um ożliw ia u trzym anie  na 
w ew nątrz  poziom u cen n a  zamierzo­
nej wysokości. Sekretarz s tanu w  mi* 
nisterstwie ska rbu  R einhard t  ośw iad­
czył wyraźnie , że „waluta niemiecka 
jest stała i nie będzie zdew aluow ana 
w  żadnych okolicznościach", dodając 
z emfazą, że „n ik t z p o ś ró d  czynni­
k ó w  odpow iedzia lnych  w  Niemczech 
nie myśli o eksperym entach waluto* 
wych i nie stanie się tutaj nic. co mo* 
g loby  wstrząsnąć dziełem A d o lfa  H i ­
tlera". To samo mniej więcej głosi się 
we W łoszech  a Rosja  stara się ujaw* 
niać jak  najwięcej desinteresement w 
tej sprawie. N ie  wiedzieć ty lko , jak  
zapa tru ją  się na tę rzecz sferv  gospo­
darcze odnośnych  kra jów . T a k  n. p. 
w Niemczech u jaw nia ją  te sfery nie­
dw uznaczny  pogląd, że dewaluację 
marki pow ian o b y  w Niemczech z za* 
dowoleniem.

Bądźcobądź świat s tanął p rzed  zda* 
rżeniem pierwszorzędnej wagi. „P o­
kój w alu tow y", k tó ry  przyświeca za* 
istnialemu tró jporozum ieniu . jest nie 
wątpliw ie rzeczą pożądaną. W sz a k  
pokó j ten ma pociągnąć za sobą znie­
sienie ograniczeń celnych i kontyn* 
gentow ych a to jest zapowiedzią  do* 
ni osi ego ak tu  o d b u d o w y  hand lu  mię­
dzynarodow ego , co z kolei um ożliw i­
łoby  powiększenie ożywienia gospo* 
darczego we wszystkich państwach.

C zy w szystko  potoczy sie gładko, 
zamierzonym i to ram i?  W e ź m y  choć­
by  samą Francję. C zy jednak  mimo 
w szy s tk o  ceny tow arów , zwłaszcza 
uzależnionych od zagranicy, nie 
pó jdą  tam w górę?  C zy  wobec zwyz- 
ki cen człowiek o stałych dochodach  
nie będzie zm uszony ograniczyć swe 
z ak u p y ?  C zy  nie będzie sie burzy ł i 
żądał zwyżki płac? C zy  n ie pociągnie

Hmmthmuznanie d ii polityki
walutowej RRdu.

3. 10. (P A T .)  P rezydjum
Iw iązku przemysłu poi* 

9

W  arsza'va 
Centralnego
s ki ego w dniu  i  o. m. po zapoznaniu  
s.ę z u rzędow ym  kom unikatem , stwicr 
orającym , że nie ma pod s taw  do  zmia 
ny dotychczasowej polskiej polityki 
walutowej i po wyczerpującym  oświe* 
tleniu zagadnienia przez pp. dr. W a ­
cława Fajansa, prezesa Z w iązku  b an ­
k ów  i A ndrze ja  W ierzb ick iego , w y ra ­

ża przekonanie, że decyzia ta — b ędą­
ca jednocześnie dow odem , iż w gospo 
darstwie n a rodow ym  Polski istnieją 
silne i ugrun tow ane  elementy równo* 
wagi — jest jedynie trafna i słuszna, 
od p o w iad a  zarówno interesom całego 
gospodars tw a  narodow ego  jak i naj* 
szerszych warstw  społeczeństwa i w 
sferach gospodarczych spotkała  się z 
całkowitym zrozumieniem i uznaniem.

Mm  marski miedzy Brytania
i Sowietami.

P R E Z E S  N . I. K. U  G E N .  R Y D Z A  
Ś M IG Ł E G O .

W arszaw a. 3 października. (P A T .)
G e n e ra ln y  Irmyiekror SE 
gen. Śnr!gl7 *Rvdz p -zy ią ł  prezes;! 
N a jw y ż sz e j  Izb y  K o n tro l i  a*r.. rlr„ 
J a k u b a  K rzem  i-ińsWego w  Jowarzy* 
s tw ie  wiceprezes?. R ug iew icza , k*6-- 
rzv  złożyli G e n e ra ln e m u  Irr>n?kft>ro*
wi Sił Z b r o jn y c h  spraw ozdam  
troli 
ckre:

p ań s tw ow e?  z d z ia ła ’ n.-ićci 
budżetow y 1935/36.

L ondyn . 3. 10. (PA T.)  W czoraj od* 
była się w Londynie  dłuższa komferen 
cja delegatów W . Brytanii i Z w iązku  
sowieckiego w sprawie zawarcia d w u ­
stronnego  uk ład u  m orskiego pom ię­
dzy obu  krajami, zaproponow anego  
przez Anglię w ślad za zaw artym  w 
marcu b. r. traktatem  m orskim  pom ię­
dzy W . Brytanią, Francją i Stanami 
Z jedn. Konferencja wczorajsza d o p ro ­
wadziła do sfinalizowania pro jek tu  
układu , k tó ry  został ostatecznie uzgod 
niony.

N a  zasadzie osiągniętego porożu* 
mienia ze s trony  brytyjskiej poczynio 
no Sowietom bardzo  konkre tne  ustęp­
stwa. Jak  wiadom o, londyńsk i t rak ta t  
m orski p rzew iduje ,  że n a okres do i 
stycznia 1943 r. rządy  zobow iązują  się 
nie budow ać  now ych k rążow ników  
klasy a, ani żadnych innych jednostek  
w granicach od  8000 do 17.500 ton  z 
działami nie wyżej 6-calowych.

Rząd b ry ty jsk i przyznał rządow i

sowieckiemu p raw o w ybudow ania  
siedmiu k rążow ników  nie wyżej 8 ty ­
sięcy tonn  wyporności, ale z działami 
o kalibrze 7,10 cali.

Rząd b ry ty jsk i przyznał dalej So­
wietom praw o w y b udow an ia  dwóch 
pancerników, k tórych działa posiadać 
mogą kaliber 16 cali. T y lko  w razie 
gdyby Japonia  i N iem cy zobow iązały  
się do w y b u d o w an ia  pancern ików  za 
opatrzonych w działa o kalibrze wię­
kszym niż 14 cali, rząd sowiecki zobo 
wiązuje się wówczas do  zredukow ania  
kalibru  dział tych dw óch pancerników  
również do 14 cali.

N O W E  S A M O C H O D Y  
P R O D U K C J I  K R A J O W E J _

W arszaw a. 3 października. (PA T .)  
N a  ry n k u  k ra jow ym  ukazały się już 
pierwsze sam ochody zm ontow ane w  
w ytw órni Spółki Akc. Lilpop, Rau  i 
Loewenstcin. Sam ochody te marki 
C hevro le t są osobowe i ciężarowe. Ce­
na sam ochodów  osobowych w ynosi 
7.600 zł., ciężarowych od 8.000 zł.

P A C Y F IK A C J A  A B IS Y N II .
Rzym . 2. 10. (P A T .)  Z  Asm ary do ­

noszą, że na odc inku  Siemen piąta dy* 
wizja czarnych k o s z u l 'w y k o n a ła  wspa 
niale pow ierzone jej zadanie pacyfi­
kacji tej strefy. O d ebrano  ludności 
wielką ilość broni. Tuziemcy używ ają 
już w  obrocie codziennym pieniędzy 
włoskich. W y n ik i  te są tym  bardziej 
znamienne, że osiągnięte zostały  w 
okresie deszczów na terenie górzy* 
s tym a więc trudym  do p rzep row adze­
nia kontroli.

Decydujące natarcie na Mariryk.
Berlin. 3. 10. PAT.) W e d łu g  o trzy­

manych tu  doniesień rozpoczęła się 
juz decydująca w alka o stolicę Hi*

Niemcy maja już 12 korpusów.
Berlin. 3. 10. (P A T .)  Z  dniem  6 p a ź ­

dziernika armii niemieckiej p rzybyw a  
ją dw a  now e korpusy :  l l - t v  (H a n n o -  
w er) i 12*ty (Koblencja). W  ten  spo­
sób osiągnięty zostaje stan armii nie* 
mieckiej, p rzew idziany ustaw a o o d ­
budow ie  siły zbrojnej Rzeszy. U s taw a  
z  dnia 16 marca 1935-r. przewidywała, 
jak  wiadom o, u tworzenie  armii, skła* 
dającej się z 12-tu korpusów .

N a  mocy rozkazu  kanclerza H itle ra  
aw ansow ano szereg w yższych ofice­
rów armii lądowej i m arynark i  nie­
mieckiej. Lista awansów w ym ienia  10 
generałów aw ansow anych  na wyższe 
stopnie generalskie, 10 pu łkow ników  
aw ansow anych na generałów brygady 
oraz awanse 5 wyższych dow ódców  
m arynark i wojennej.

_  £7, E? ©a ra gs •  os

Brytania laimia su uzbrajaniem
Tu rcji.

L ondyn . 5. 10. (P A T .)  „D aily  Ex* ; udzielić W .  Brytanii pow ażnych za*
press" donosi z G enew y, iż W . B ryta­
nia i Turcja doszły do nowego p o ro zu ­
mienia co do daiszej w spółpracy  obu  
k ra jów . W  w yn iku  rozmów, jakie od 
był minister Eden z tureckim m ini­
strem spraw  zagranicznych A rasem  
ustalono, iż rząd turecki go tów  by łb y

IhiWU r SHaaBB»aBMBgflMBaa«igWflłHgB«BMMBaBgB

to  w szystko  za sobą dalszych wstrzą* 
só w  już mniej o p an ow anych?  M oże 
miał rację am erykańsk i  sekretarz  sk a r­
bu, gdy  powiedział, że uk ład  m onetar  
n y  przypom ina  w  tej chwili dziecko, 
k tó re  zaczyna chodzić. M ożliwe, że z 
czasem potrafi się ono  poruszać sam o­
dzielnie ale możliwe też, że po tknie  
się i do tkliw ie potłucze.

Po lska  znajduje  się w  tym  szczęśli­
w ym  położeniu, że może spokojn ie  i

m ówień na dos taw y materiału w ojen­
nego oraz powierzyć Anglii reorgani­
zację tureckiego ciężkiego przem ysłu  
wojennego. Obecnie baw i w  tym celu 
w Turcji misja b ry ty jsk ich  przemy* 
słowców i finansistów.

szpanii. O ddzia ły  powstańcze pod  d o ­
w ództw em  gen. Barola posuwające 
się z ipołudniowego wschodu z Ma* 
queda i Toledo przeszły do ofenzyw y 
i do ta r ły  już  do  miasta Elias del R ey 
na północ od Toledo. Z godz iny  na go 
dzinę liczą się z rozpoczęciem natarcia 
gen. M ola  od północy, którem u, jak  
dotychczas, stoją na przeszkodzie sil­
nie ufo r ty f ikow ane  pozycje w o jsk  rzą* 
dowych, znajdujące się zresztą pod  
silnym ogniem artylerii  powstańczej, 
w yposażonej w  da lekonośne działa 
kalibru  10 i 15 cm. Rząd m adrycki 
skierował na f ro n t  znaczne posiłki, 

j Siły powstańcze, idące na M a d ry t  li­
czą około  150 tysięcy żołnierzy i 100 
samolotów.

3 0 M B A R D O W A N I E  B IL B A O .
Tenerifa. 3. 10. (PA T .)  T rzy  samolo 

1 ty powstańcze zbom bardow ały  Bil* 
i bao, zrzucając 25 bomb, które  wyrzą- 
i dziły poważne straty.

E W A K U A C J A  M A D R Y T U  Z A C Z Ę  
L A  SIĘ.

Rabat. 10. (P A T .)  Radiostacja po 
wstańcza kom uniku je : W  Katalonii
pow ołano  pod  b roń  milicje w wieku 
od 19 do 40 lat. Rząd madrycki ro zp o ­
czął ewakuację kobiet i dzieci ze stoli* 
cy, Partja kom unistyczna w ydała  o de­
zwę, nawołującą do w stępow ania  w 
szeregi milicji w obliczu ofensyw y 
w ojsk  narodow ych . B. rad y k a ln y  mi* 
nister del Rio został rozstrzelany. — 
C zero n a  eskadra lotnicza w  składzie 4 
sam olo tów  bom bardujących  i 2 sam o­
lo tów  myśliwskich zaatakow ała  w-czo- 
raj o godz. 16 m. M aąueda ,  nie wyrzą*

sw o b o d n ie  rozważyć, jakie ma zająć 
s tanow isko  wobec zaszłych wypad* 
ków. N ie  znajduje  się w  żadnej sytua 
cji przymusowej. M a w łasny  niezależ­
ny  system w alu tow y, k tó ry  silnie stoi.
N ic  jej nie zmusza do pójścia w  tym
czy innym  k ie runku . M oże się zasta- , dzając najmnieszej szkody  z w ojsko-  
nowić nad  wszelkimi p ro  i contra. Je- J wego p u n k tu  widzenia. W o isk a  naro* 
steśmy na każdą okoliczność dobrze  dow e znajdują  się w odległości 20 kim.
przygo tow ani i żadne 
nie mogą nam zagrażać.

i iespodzianki
L.

od Toledo, zbliżając się do Sata Cruz 
de Retamare.
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Wiadomości bieżące.
Sobota3

p a ź d z i e r n i k a  19 3 5

T eresy  od D. J. 
Jutro: N. M. P. Roż. 

W schód sło ń ca  5'40
Z achód „ 17'09

T E A T R  W IELKI.
S o b o ta  godz .  20 „ K o r io lan " .
N ie d z ie la  godz .  15.30 „Pan i  p rezesow a" .  

— G o d z .  20 „ K o r io lan " .
P o n ie d z ia łe k  godz .  20 „Pan i  p rezesow a" .  
W to r e k  godz .  20 „ K o r io la n " .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr R ozm aitości)

S o b o ta ,  d n ia  3 b .  m. g odz .  ̂  19.30 (7.30 
w ieczo rem ) — „ C za r  m u n d u r u "  — korne* 
dia m uzy czn a  S. T u rsk ieg o .

C O L O SSE U M .
G o śc in n e  w y s tę p y  Lusi  i Maszy G e rm an  

z ich zespołem.
S o b o ta  g. 4 i 8.30 „D zieci  R ache li1 . 
N ie d z ie la  g. 4 i 8.30 „Dzieci  Rachel:  - 
Po n ied z .  -g. 8.30 „Dzieci  Racheli" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ B o lek  i Lolek" z D ym szą .  
C A S I N O :  „M ay cr l in g " .
C H I M E R A :  „K w ia t  H a w a i“ z M ar ią  

Eggerth.
K O P E R N I K :  „D zis ie jsze  czasy z C h a ­

p linem .
M A R Y S I E Ń K A :  „M ały  b u n to w n ik '  . 
M C Z A :  „Serca ze stali".
P A Ł A C E :  „ Jadz ia" .
P  YN : „Pan  T w a rd o w sk i" .
P A K :  „ 2 v d  w ieczny  tu łacz"  z K o n ra d em  

Ycidtcm .
R A J :  „ K o ch a n y  ło b u z" .
S T Y L O W Y :  „Ludz ie  w tu n e lu "  i rewia. 
S W !T :  „ N i e d o k o ń c z o n a  sym fon ia" .
T O N : „Pa t  i P a tac h o n  jak o  w ięźn iow ie" .  
U C I E C H A :  „ D re w n ia n e  k rz y ż e ” i rewja.

F O T O P L A S T I K O N . 
„ W a ty k a n " .

pi.  M a r jac k i  5.:

P o w a żn a  troska.

— Teatr W ielki. Dziś w sobo tę ,  dnia
3 p aźd z ie rn ik a ,  a rcydz ie ło  Szekspira  „ K o ­
riolan" w reżyserii  Leona  Schillera i d e k o .  
racjach Pronaszk i .  O b sad a  p rem ierow a.  — 
„K o r io la n "  ukaże  się na naszej scenie je­
dy n ie  ty lko  jeszeże kilka razy.

— N iedzie la  w Teatrze W ielkim . W  
niedzie lę ,  dn ia  4 b ież  mies. w T ea trze  W ie l ­
kim dwa p rzed s taw ien ia :  jako przedstawić,,  
nic p o p u la rn e  po cenach na jn iższych ,  u lu ­
b io n a  przez  szerokie  w ars tw y publiczności  
lw ow skie j  farsa H e n n e ą u in a  i V cb era  „Pa* 
ni P rez eso w a"  w ob sad z ie  p r e ^ Y r o w e j .  — 
W ieczorem  „ K o r io la n "  Szekspira  z Solską  
i S trachockim .

K O i i  J N I K A T Y .

— P osied zenie  Sekcji historii społecznej
i gosp . Twa N au k o w eg o  we L w ow ie o d b ę­
dzie się dnia 6  b. m. (.wtorek) o  godzin ie  
18*tej w lokalu  Z akładu  hist. sp o ł. i gosp . 
U . J K. przy ul. M ickiew icza 5 a. II. p. — 
D r. M arian K arpiński przedstaw i referat p.
ty t .: H istoryczne p od staw y system u ekono* 
mii Prot. St. G rabskiego.

— N ad zw yczajne okręgow e zgromadzę* 
nie delegatów  Z w iązku L egion istów  Pol* 
skich we L w ow ie odb ęd zie  się  w niedzielę
4 bm. o godz. 10.30 w sali obrad Izby  
przem.rihandlowej (A kadem icka 17). N a p o ­
rządku dziennym  referat prezesa O kręgu  
posła  dr. Bron. W ojciech ow sk iego  na te- 
mat zagadnień organizacyjnych, a następnie 
spraw ozdania d elegatów  z pracy O dd zia­
łów  w terenie.

— D an cing  w  „G w ieździe" . W  niedzielę  
4„go bm. o godzin ie  6-ej w ieczorem  pierw* 
szy  dancing w „G w ieździe" , Franciszkań­
ska 7. — N astępne dancingi każdej n ie ­
dzieli.

— A k . O dd z. Z w . Strz. urządza strzelanie  
o odznakę strzelecką dla A k adem ików , na 
strzeln icy  6  D y w izjo n u  A rtylerjii Przeciw* 
lotniczej przy u licy  T eatyńsk iej, w  dniach  
od  4*go października, do 31 października, 
od  g o d z in y  10*tej do 17*tej (5).

— Kurs szerm ierczy dla uczn iów  szkól 
średnich rozpoczął się dnia 2-.igo pa­
ździernika b. r. U czn io w ie, którzy chcą 
zapi.-ać się na kursy, zgłoszą  dnia 3 pa* 
żuziernika b. r. o go d z in ie  17.30 w  sali gim* 
nastycznej szk o ły  pow szechnej im. M arii 
K onopnick iej, przy u l. Z ielonej 10, celem  
p od zia łu  na grupy.

— D zień  d ob roci dla zw ierząt. Na  
uroczystość św . Franciszka z  A sy żu , 4 
października, przypada, jak coroczn ie, ob* 
chód  „Dnia dobroci d la zwierząt". Liga O  
chrony Z w ierząt we L w ow ie, pragnie w tym  
dniu  przypom nieć W szystk im  ob ow iązek  
zajęcia się  p o lepszen iem  doli bezbronnych  
stw orzeń .

W  tym  celu  rozesła ła , za łaskaw ym  po* 
średnictw em  Inspektoratu Szko ln ego , do  
w szystk ich  szk ó ł L w ow a odezw e do mlo* 
d zieży  szkolnej.

W  sob otę, dnia 3 b. m. przem ów i przez  
R adio o god zin ie  18 m inut 25 w ie lk i orę* 
dow nik  cierpiących stw orzeń , sędzia  apela* 
cyjny  p. dr. A lfred  Laniew ski.

W  niedzie lę, o  go d z in ie  10.30. zbiorą się 
cz łon k ow ie  i sym p atycy  Ligi w  k oście le  O O . 
B ern ard ynów  na nab ożeństw o  ku czci T ego, 
który  b y ł za życia  najczulszym  opiekunem  
bezbronnych  stw orzeń .

D god zin ie  12*tej, o d b ęd zie  sie w  sali Ra* 
d v  M iejskiej uroczyste obd arow anie przez  
Z arząd G łó w n y  L. O . Z . tych w o źn icó w , któ  
rzy  o d zn aczy li się poczciw em  obchod zen iem  
się  z końm i. Skrom ne darv rozd zieli prezes 
Ligi, emer. Sędzia, p. Sylw ester Ł yczkow ski, 
d o  zebranych przem ów i sekretarz Ligi, p. 
radca K uźniew icz.

Dla setek tysięcy dzieci b rak  miej* 
sca w  szkołach powszechnych... Setki 
tysięcy dzieci dusi się w  n ieodpow ied  
nich izbach...

Jakie  są tego p o w o d y ?
Jeden najważniejszy, to  duży  p rzy ­

rost ludności. Obliczają, że praw ie  co 
ro k u  rodzi się u nas  800.000 dzieci, a 
dziś przeszło 5 m ilionow dzieci kształ­
ci się w  szkołach pow szechnych i śred 
nich. Stosownie do  p rzy ros tu  należa­
łoby  w  tak im  sam ym  tempie budować 
szkoły.

N ies te ty  i Państw o i gm inv są o b e ­
cnie za biedne, aby  temu podołać. 
G d y  były  czasy trochę lepsze, to  Pań* 
stwo pom agało  gm inom  w budow le  
szkół, udzielając pożyczek lub sub* 
wencji w  kwocie przeszło 60 mii. zł., 
ale dziś pow sta ła  taka sytuacia g o s p o ­
darcza i polityczna, że nie może P ań ­
stwo przyjść z wydatniejsza pomocą.

N ie  można jednak  tak  ważnej sp ra­
wy zostawić ugorem, bo na njeupca- 
'■vionej roli chwasty rosną. Nasze dz i ;  
ri muszą wyróść na świadom ych o b y ­
wateli rodzin  i Państwa.

Z przykrością  jednak  musimy 
stwierdzić, żc bardzo  często w skutek  
naszego niedbalstwa na 100 dzieci na* 
wet połow a nie kończy należycie szko 

j iy powszechnej.
l o  j u ż  c : e n i n o t a ,  —- i o  w s t y d  W ' b e c  

i n n y c h  p a ń s t w ,  —  Lo g r z e c h  w o b e c  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  ż e  n i e  s p e ł n i a m y  n:de-. 

j ż y c i e  o b o w i ą z k u  w o b e c  w ł a s n y c h  
d z ie c i .

Stąd z okazji „T ygodnia  Szkoły 
Powszechnej" zróbm y przegląd W n a ­
szych domach i wszys.k ie  dzieci w y­
ślijmy do szkoły. D o p om óżm y siero­
tom, a naw et pow tarzam  skra jnym  
sierotom, bo  nie wiemy co kom u prze­
znaczono. Posyłajm y dzieci do szkoły 
nie rok, a nawet trzy, bo to wszystko 
za mało. Dziecko mus: chodzić p rzy ­
najmniej 7 lat do  szkoły, aby bodaj w  
skrom nych  rozmiarach miało pojęcie 
o świecie. Dziś bez 7 k lasy  nie przyj* 
mą do terminu, a  i w  życiu codzien­
nym  trudno  sobie dać rade.

Dzieci szkolne należy otoczyć jc* 
szcze większą opieką i posyłać do 
szkół średnich i wyższych. Z nane  jest 
nam rozporządzenie  Premiera R ady  
M inis trów  p. Składkow skiego , że gm i­
n y  mają obow iązek co roku  iednemu 
zdolniejszemu dziecku wiejskiemu u- 
dzielić s typendium , aby umożliwić 
nam  kształcenie dzieci.

D ruga  sprawa, to  kwestia  budo w y

szkół. Szkoły musi się budow ać, do- 
budow yw ać  now e sale, przeprow adzać  
n a p raw y  itp. bo  jest coraz więcej 
dzieci.

Jak  się do tego wziąć? To zależy 
od miejscowych w arunków . Trzeba 
ty lko  chcieć. Jedni dadzą drzewo, in ­
ni kamienie, inni cegłę, a w każdej 
miejscowości jest tyle rąk  roboczych, 
że m ożna zbudow ać  nieraz w spaniały  
gmach szkolny.

G d y  będzie początek, to  p rzy jdą  z 
pomocą ludzie, k tó rzy  pragną dobra  
całego społeczeństwa t. i. Towarzy* 
stwo Popierania  B udow y  Publicznych 
Szkół Powszechnych.

Tow arzystw o  to  młode, bo  zaledwie 
trzeci ro k  istniejące a znane już jest 
w każdej miejscowości. Każda książka 
szkolna zaopatrzona jest w znaczek 
tego Tow arzystw a. T ow arzystw o  to 
skupiło  około  siebie przeszło 200.000 
cz łonków  przeważnie z pośró d  nau* 
czycielstwa, a tak ie i  i częściowo ze 
św iadomego społeczeństwa. Członko* 

wie płacą 2 zł. sk ładki rocznie kupu ją  
znaczki łub urządzają  różne imprezy 
na cele tego Tow arzystw a.

W  przeciągu trzech łat m ajątek te ­
go Tow arzystw a  wyniósł przeszło 6 
m ilionów zł., k tóre  zostałv rozpoży- 
czone bezprocentow o na budow ę 
szkół, mieszkań nauczycielskich, a o- 
statn o nawet na biblioteki szkolne.

W  spraw ozdan iu  czytamy, że przy 
pom ocy tych funduszów  w y b u d o w a ­
no za trzy lata 702 szkoły, a jeżeli 
weźmiemy naukę dw urazow ą, to w 
2685 izbach może pomieścić ^sję 300 
tysięcy dzieci. A kcja  ta jakkolw iek 
bardzo w ydatna, to jednak zamała, 
b o  chcąc pośmieścić w szystkie  dzieci, 
brakuje  nam około 50.000 izb szkol* 
nych.

Stoi zatem przed nami duże zada­
nie, o b o k  obrony  Państwa, jedno z 
najważniejszych zagadnień życia na* 
szego.

Tydzień  Szkoły Powszechnej p rz y ­
pom ina nam  właśnie abyśm y wszyscy 
stanęli w  obronie  naszych dzieci i 
złożyli cłatek na cele T ow arzystw a P o ­
pierania  B ud o w y  Publicznych Szkół 
Powszechnych, a wówczas z groszy 
pow staną miliony, za k tó re  zbudu je ­
my nowe szkoły  tam, gdzie ich niema 
zupełnie, lub rozszerzymy nasze b u ­
dynk i szkolne.

D o b ra  szkoła powszechna — to pod  
stawa potęgi Państwal

Kto zwycięży! w zawodach
im. Gordon-Benetta

S T A N IS Ł A W Ó W  W  H O Ł D Z IE  KS. 
A R C Y B . D R . T W A R D O W S K IE M U .

Z  okazji  o b c h o d u  50-lecia k ap ła ń s tw a  
]E. ks. a r c y b isk u p a  dr. B oles ław a  Twar* 
do w sk ieg o ,  delegacja  miasta  S tan is ław ow a 
p o d  p rz ew o d n ic tw em  p re z y d e n ta  d r .  S troń-  
skiego i p ro b o szcza  K oleg ia ty  s ta n is ła w o w ­
skiej ks. d z iekana  K o ly c h an o w sk icg o ,  zło* 
żyta  w imieniu  m ieszkańców  Stan is ław ow a 
h o łd  i w y ra zy  w ierności  A rcy p as te rz o w i  
Jub i la tow i .

W  sk ład  tej delegacji  w chodzi l i  p o n a d to  
pp. prof .  F irganck ,  obyw .  G oe tz ,  radca  H a l  
ski i Schwciser.

W Y N IK I O B R A D  C E N T R . K O M IT E T U  
M IĘ D Z Y N A R . Z W IĄ Z K U  SPÓ ŁDZIEL.

D nia  25 w rześn ia  b r .  z ak o ń czy ły  się o* 
b rz d y  w ładz  n acze lnych  M ięd zy n a ro d o w e*  
gc Z w iąz k u  Spółdz ie lczego .  O b r a d y  te nie 
miały c h arak te ru  p u b l iczn eg o  i o b e jm o w a ły  
g łów nie  szereg  sp ra w  w e w n ę trz n o -o rg an L  
zacy jnych ,  z p o ś ró d  k tó ry ch  na p ierw szy  
p lan  w y b i ja ły  się p rz y g o to w an ia  do  n a j ­
b l iższego  k o n g re su  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z w iąz k u  Spółdz ie lczego ,  k tó ry  o d b ę d z :?  
sie we w rześn iu  r. 193/ w Paryżu .

Z ag a d r rc n ie m  w z b u i m m c e m  o g ó ln e  za- 
j in te reso w an ie  b y ła  sp raw a  s to su n k u  M ZS. 
j do  spó łdz ie lczośc i  sowieckiej,  k tórej  osta* 
i tnie za rządzen ia  rz ąd o w e  o d e b ra ły  samo*
■ dzie lność.  Sp raw a  ta  nic d o c z e k a ł * s : ę  jc-,
; d n a k  rozstrzygnięc ia ,  będzie  ona  ro z p a t rzo -  
: na  na  n as tęp n y m  p o s ied zen iu  C e n tra ln eg o  
! Kom ite tu .
1 Ryla  rów nież  d y sk u to w a n a  zasada  ncu- 
; t ra lnośc i  po l ityczne j  ru ch u  spó łdz ie lczego .
' N a leż y  zaznaczyć ,  że nic cho d z i ło  tu wcale 
, o zmianę stanowiska, sam ego Z w iązk u ,  k t ó ­

ry  tej zasadz ie  z n a tu ry  rzeczy musi hol* 
i dow ać ,  ale raczej o ba rdz ie j  l ib e ra ln ą  iw*
; tc rp rc tac ic  zasady  neu tra lnośc i ,  co pozwo*
; l-rloby należeć do M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią  
i zku także i tym  Jn rgan izac iom  spó łdz ie l -  
! czvm, k tó re  z ró żn y ch  w z g lęd ó w  an g ażu ją  
| się w m nie jszym  lu b  w iększym  s to p n iu  w 
; akcji politycznej.

■ K R A K Ó W  7 L W Ó W  IN T E R E S U JĄ  SIĘ  
i D A W N E M I F O R T Y F IK A C JA M I
; L W O W A .

: W y s taw a  fcrty f ikacy i  d aw n eg o  Lwowa
i b j j j z a c a  pow szech n e  za in te resow an ie  ku l tu -  
i ra lnego  L w ow a, została  na w y ra żo n e  z Iicz- 
I n ych  s t ron  ż ąd an ia  p rz ed łu żo n a .  Kierowni*
I ctwo W y s taw y ,  a jest  n icm T w o  B u d o w y  
j P a n o ra m y  Plastycznej  d aw n eg o  L w ow a, o*
! t rzy m ało  m. in. szereg l is tow nych  p r o je k tó w  
i z in n y ch  miast o p rzed łu żen ie  tej wysta-j 
1 wy. P ro je k ty  takie  n a p ły n ę ły  też od  wię- 
1 kszej g ru p y  w yc ieczk o w có w  z K rak o w a  i 
| Łodzi .  W y s taw a  o tw ar ta  jest codzienn ie  od  
! godz .  10— 17 w  T ea trze  W ie lk im . Bile ty,  w 
i cenie o d  10 (wycieczki z b io ro w e  p o n a d  30 
i o só b )  d o  50 g roszy ,  m łodz ież  20 groszy, 
j u lgow e  30 groszy.

I W Y S T A W A  R O B Ó T  D Z IE C IĘ C Y C H .

i W  sali m agis t ra tu  ru deck icgo  o tw ar ta  
by ła  t r z y d n io w a  w ys taw a  ro b ó t  dziecię* 
cych. w y k o n a n y c h  na p ó łk o lo n ia c h  w lecic 
br .  W y s taw ę ,  k tó ra  skupiła  w ic iu  zwiedza* 

i jących, zo rg an izo w a ło  K o lo  TSL.

R O Z B U D O W A  SZ P IT A L A  P O W S Z E C H ­
N E G O  W ST A N IS Ł A W O W IE .

R ad a  miejska w  Stan is ław ow ie  postano* 
; wiła zakup ić  parce lę  p o d  ro z b u d o w ę  sz p ’* 
i tala  p o w szech n eg o ,  k tó reg o  zły stan zosta ł  
| s tw ie rd zo n y  przez, w szys tk ie  czynniki .  Ra* 
j da  miejska w yraz i ła  życzenie ,  a b y  p rz y  u- 
i k ład a n iu  n o w e g o  b u d ż e tu  na  ro k  1936-37 
i w s taw io n o  o d p o w ie d n ią  pozycję  na  potrze-  
I by  szpita ln ic tw a.

i

A e r o k lu b  R. P. k o m u n ik u je ,  iż w  w y ­
n ik u  z a w o d ó w  o n a g ro d ę  im. G o rd o n *  
B en n c t ta  1936 r. p ierw sze  miejsce zajął  pi* 
lo t  D e m u y tc r  E rnes t  i H o f fm an s  Pierre  na 
b a lo n ie  „Belgica",  ląd u jąc  w Z SR R . miej­
scowości  M ied lesza ,  osiągając  od leg łość  w 
pros te j  linii od  miejsca s ta r tu  1.715,S kim. 
w  czasie 46 god z .  24 min.

2) A n to n i Janusz i Stan isław  Brenk na 
b a lo n ie  „ L O P P " ,  A e r o k lu b  RP., ląd u ją c  w 
Z SR R . w  m iejscowości N o so w sz c zy z n a ,  
p rz eb y w a jąc  od leg łość  1.534.28 kim. w  cza ­
sie 38 godz .  2 min.

3) Erich Til-genkamp i M. B osch  na b a ­
lonie  „Z u r ich  3" (Szwajcaria ) .

4) C a r l  G o e tze  i W e rn e r  L o h m a n  na ba  
łon ie  „ D e u tsch lan d " .

5) Franciszek H yn ek  i Franciszek Janik  
na b a lo n ie  „ W a rsz a w a  2".

6) Z bigniew  B urzyńsk i i W ł. Pom aski na 
b a lon ie  „ P o lo n ia  2“ .

Po  t r z y k ro tn y m  z rzęd u  zwycięstwie  poi* 
skich z a w o d n ik ó w  w 1933, 1934 i 1935 ro* 
ku ,  obecn ie  nz  czoło z n ó w  w y s u n ą ł  się 
belgijski lo tn ik  D e m u y te r ,  najd-oświadczeń- 
szy lo tn ik  b a lo n o w y  świata,  z d o b y w c a  
pierw szego  p u h a r u  G o rd o n -B e n n e t t a  dla 
ba rw  A e r o k l u b u  Belgii,  dzięki  t r z y k r o tn e ­

m u  z rz ęd u  zw ycięs tw u w la tach  1922, 1923 
i. 1924.

T eg o ro c zn e  zw ycięs tw o  D e m u y te ra  jest 
tym  więcej im p o n u jące ,  że b a lo n  jego jest 
już  nieco p rzes ta rza ły ,  n ieznaczn ie ,  ale je* 
d n a k  us tęp u je  b a lo n o m  po lsk im , o raz  no* 
wy.m b a lo n o m  n iemieckim. T a k  więc lo tn ik  
belgijski uzyska ł  zw ycięs tw o ty lk o  dzięki 

I wspania le j  um ie ję tnośc i  i znanej  zaciętości 
w sp o r to w e j  walce p o d n ieb n e j .

In d y w id u a ln ie  k p t .  J an u sz ,  z d o b y w ca  
2-go miejsca, w y b i ł  się na  czoło lo tn ik ó w  
b a lo n o w y c h  świata,  U s tą p i ł  D em u y te ro w i  
ty lko  sku tk iem  fa ta lnego  zb iegu  okoliczno*, 
ści, na  m apie  b o w iem ,  k tó r ą  pos iad a ł ,  nie 
b y ły  zazn aczo n e  w zg ó rza ,  o k tó re  b a lo n  
po lsk i  ro z b i ł  się, m ając  jeszcze ^i-ły nośne] 
n a  o k o ło  100 k im. W y s ta r c z y ło b y  to  do  
osiągnięcia  p e w n eg o  miejsca czo łowego .

T a k  więc po lska  ek ip a  b a lo n o w a  wyszła  
z tych z a w o d ó w  b a r d z o  h o n o r o w o .  W  r o ­
k u  p rzy sz ły m  sta r t  b a lo n ó w  o d b ę d z ie  się 
z B rukse l i ,  regu lam in  b o w ie m  p rzew id u je ,  
że z a w o d y  u rz ąd z a  a e r o k lu b  zwycięski.  
Po lscy  p iloci b ę d ą  tam  mieli sp o s o b n o ść  
z rew a n ż o w ać  się D e m u y te ro w i  w  sz lache­
tnej  walce  spo r tow ej .

KR0HHCA MIEJSKA.
Tajem nicza kob ieta  w y b iła  szybę wysta* 

w ow ą.  Dziś  p o  god z in ie  8-mej r a n o  zda* 
rzy ł  się na  pl.  M ar iack im  ta jem n iczy  wy* 
pa d ek .  O to  p rz ed  w y s taw ą  z ło tn ika  Z ip p c -  
ra stała  jak a ś  k o b ie ta  i p rz y g lą d a ła  się w y ­
s ta w io n y m  ta m  precoz iom . G d y  funkcjona* 
r iusze  z a k ła d u  weszli  d o  sk lepu ,  zauw ażyli ,  
że k o b ie ta  o w a  w  d a lszy m  ciągu p rz y g lą d a  
się w ys taw ie .  P o  chwili  w y d o b y ła  siekierę 
i o b u c h em  jej ug o d z iła  w  w y s taw ę  z taką  
siłą,  że g ru b a  szyba  w y s ta w o w a  rozp rys ła  
się w  kaw ałeczk i ,  a głowica  s iek iery  pad ła  
na  w ys taw ę,  u sz k ad za jąc  n iek tó re  p r z e d ­
m io ty .  N a tu ra ln ie  P*o ty m  w y p a d k u  p o ­
wstała  p an ika ,  z k tó re j  sko rzy s ta ła  tajemni* 
cza k o b ie ta  i zb iegła  b ez  ś ladu .  Z ac h o d z i

przyp u szczen ie ,  że k o b ie ta  o w a  dopuśc i ła  
się tego  czynu  w  p rzys tęp ie  z a b u rz en ia  u- 
m ysłow ego .  Policja  w d ro ż y ła  ś ledz tw o .

Skazanie zabójcy  teścia. O n e g d a j  w  są ­
dzie  k a rn y m  zak o ń czy ła  się ro z p ra w a  prze* 
ciwko M a r ia n o w i  P ick h au so w i,  k u p c o w i  z 
ul. D u n i n  B o rk o w sk ic h ,  k tó r y  w  p rz y s tę ­
pie zab u rz en ia  u m y sło w eg o  strzeli ł  d o  sw e­
go teścia, k ład ąc  go t ru p e m  na m iejscu , a 
ń a d to  z ran i ł  ż o n ę  i szwagra.  T r y b u n a ł  u* 
w z g lęd n ia ją c  okol icznośc i  łagodzące ,  skazał  
P ickhausa  na  21 miesięcy  w ięzien ia  z z a ­
wieszeniem  k a ry  na  l a t  5.

Z derzenie dw u w o z ó w  tram w ajow ych. 
W czo ra j  w ieczorem  u w y lo tu  ul.  Ł y cz a k o w ­
skiej i C zarn ieck ieg o  w ó z  s łu ż b o w y  M KE., 
p r o w a d z o n y  p rzez  m o to ro w eg o  K a ro la  Mu* 
cę z p o w o d u  d e fe k tu  w  m o to rze  na jech a ł

Zasadniczy warunek.
W sz y sc y  p rag n ę l ib y śm y ,  ażeb y  wsze lk im  

n a szy m  p o c zy n a n io m  to w a rzy sz y ło  zawsze 
po w o d z en ie .  Jeżeli  je d n a k  coś się n a m  nie 
u d a ,  to chcem y p rzy n a jm n ie j  mieć to  p rze ­
k o n an ie ,  że ze swej s t ro n y  nie zaniedba* 
l iśm y niczego ,  uczyni l iśm y w szys tko ,  co 
na leża ło ,  b y  cel osiągnąć.

Bo  n a jp rz y k rze jsz ą  jest  w łaśn ie  św ia d o ­
mość, że t ro sk o m  naszy m  i k ło p o to m  sami 
jes teśm y w inn i ,  że m o g l ib y śm y  u n ik n ąć  ich 
z ła twością ,  g d y b y ś m y  się z d o b y l i  na o d ­
p o w ie d n i  wysiłek.

N ic  k a ż d y  w y g ry w a  na loterii,  b o  w  
p rzec iw nym  razie lo te r ia  p rz e s ta ła b y  b y ć  
lo te r ia  i stała  b y  się czemś, co t r u d n o  na* 
w e t  określ ić ;  dla k ażd e g o  jes t  chyba  jasne,  
że nie w ygra  n ig d y  ten ,  k to  nie p o s ia d a  
losu . I nie ż ad e n  „pech"  b ęd z ie  tu  wino* 
wajcą ,  lecz w łasne  zan ied b a n ie ,  k tó re  p o ­
c iągnąć za sobą  m usiało  oczy w is ty  skutek .

K to  więc chce mieć szanse w y g ran ia ,  mu* 
si p rz e d e  wszys tk im  spełn ić  zasad n icz y  w a ­
ru n e k :  zao p a trz y ć  się w  los.  Ju ż  p ie rw sza  
k lasa,  k tó re j  c iągnienie ro z p o cz y n a  się 22 
bm .,  da je  m ożność  osiągnięcia  w iększej  
ikwoty.

na w óz  t r a m w a jo w y  nr. 1, s to jący  na  przy* 
staniku. W s k u te k  z d erz en ia  o b a  w o z y  z o ­
s ta ły  u sz k o d z o n e .  D z ięk i  p rz y to m n o śc i  u* 
m y s łu  m o to ro w eg o  z  w o z u  pasaże rsk ieg o ,  
k tó r y  z o r ie n to w aw sz y  się w  sy tuacj i ,  n a k a ­
zał p a sa że ro m  opuszczen ie  w o z u  — o b e sz ło  
■się b e z  o f ia r  w  ludz iach .

N a g łe  zasłabnięcie. D o  szp i ta la  p o w s z e ­
chnego  p rz y w ie z io n o  r o b o tn ic ę  U rs z u lę  
B ień k o w sk ą  (K o ł łą ta ja  6), k tó r a  nagle  na 
u l ic y  z a c h o ro w a ła  w s k u te k  a ta k u  nerek .

O bław a w  V I. dz ie ln icy . W c z o ra j  w  go* 
dż in ach  w ieczo rn y ch  VI. k o m isa r ia t  PP. 
p rz e p ro w a d z i ł  o b ła w ę  w  sw o im  teren ie  i 
p rz y tr z y m a ł  c z te ry  o s o b y  celem stwierdzę*
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Polska — opiekunem i referentem 
spraw gdańskich w Genewie.'

G enewa. 3. 10. (P A T .)  W czora j  po 
po łudniu  ob radow ał Komitet trzech 
w spraw ach gdańskich. Obecni byli 
ministrowie spraw  zagr. W ielkiej Bry­
tanii Eden, Francji D elbos  i Szwecji 
Sandlers. Komitet zdecydował zw ró­
cić się do  R ady  Ligi N a ro d ó w , aby  ta 
powierzyła Polsce m andat w  sprawie 
wyjaśnienia sytuacji, w ytw orzonej w 
G d a ń sk u  na skutek  zarządzeń senatu 
w. miasta oraz w sprawie wyjaśnienia 
s tosunku  senatu w. miasta do Wyso* 
kiego komisarza Ligi N a ro d ó w  p. Le* 
stera.

W  związku z propozycją  powierze­
nia Polsce tego m andatu , ministrowie 
Eden, D elbos i Sandler pozostawali 
w stałym kon takcie  z ministrem spraw  
zagr. Beckiem. Ta ścisła współpraca 
jest wyrazem zrozumienia d la  roli, ja­
ką Polska  odgryw a w  G dańsku .

R aport  Komitetu trzech będzie 
p rzedstaw iony  Radzie Ligi p ra w d o ­
podobn ie  w  najbliższy poniedziałek. 
Jeśli R ada Ligi w myśl p ropozycji  K o­
mitetu trzech zwróci się do  Polski, 
jest rzeczą oczywistą, że Polska  podej* 
mie się tej misji.

Generałowie brytyjscy
padli w zasadzkę A ra b ó w .

Jerozolima. 3. 10. (PA T .)  G ddzią l 
wojska brytyjskiego, k tórem u tow arzy 
szyło 2 generałów , osaczony został 
wczoraj wieczorem przez większą ban 
dę A ra b ó w  na szosie m iędzy Acrc i 
Safad w pólnocno*.wscliodniei Palesty­
nie. Kolum na w  składzie 2 p lu tonów  
żołnierzy szkockich i k i lku  opancerzo­
nych sam ochodów  d o k o n y w a ła  ręko? 
nesansu na szosie, k tóra  wije się po ­
między wzgórzami. W  pewnej chwili

posypał się na w ojsko grad kul z przy  
drożnych  skał, gdzie ukryci by li  p o ­
wstańcy arabscy. W o jsk o  odpowie* 
działo ostrzeliwując napas tn ików  z ka 
rab inów  m aszynowych. N a  pom oc 
wezwano samoloty, k tó re  jednak z p o ­
w odu  lesistego terenu nie były  w sta* 
nie w ykryć  napastn ików . Po stronie 
angielskiej nie zano tow ano  żadnych 
ofiar. Straty pow stańców  sa na razie 
nieustalone.

pow ietrznego szlaku kom unikacy jne­
go przybyli  przedstawiciele Minister* 
stwa kom unikacji  z podsekre tarzam i 
stanu  Piaseckim i Bobkow skim , lotni* 
ctwa w ojskowego i cywilnego z gen. 
Zającem, poseł k ró les tw a  Grecji Col- 
las i w. in. Koło h angarów  ustawiła 
się dziatwa szkolna.

Po odegraniu  H y m n u  narodow ego  
polskiego, przemówienie wygłosił p. 
wiceminister kom unikacji  Piatfiecki.

W  skład  oficjalnej delegacji polskiej 
k tó ra  wiezie z sobą pismoi odręczne 
Pana  Prezydenta  R. P. do T. K. M. 
kró la  Grecji oraz u p o m .n k i  m. st. 
W arszaw y  dla miasta A ten. w chodzą: 
wiceminister kom unikacji  inż. Bob* 
kowski, z departam entu  lo tn ictw a cy­
wilnego M in. kom unikac ji  ppłk . Do- 
mos i kpt. P ią tkow ski oraz naczelny 
d y rek to r  polskich  linii lotniczych 
„L O T “ inż. M akow ski.  P o n ad to  w  
p ierw szym  locie m. in. b io rą  udział: 
m inister pe łnom ocny i poseł n ad zw y ­
czajny królestw a Grecji Collas. przed* 
stawiciel R ad y  nadzorczej polskich li= 
nij lotniczych płk. inż. A bożyńsk i ,  
przedstawiciel M inisterstw a poczt i te- 

i legrafów naczelnik Machalski. przed* 
j stawiciel P. A. T. dyr. Czerny, k ie rów  
' n ik  referatu w M. S. Z. Szwarcenberg- 
] C zerny  i przedstawiciel k lubu  spra- 
j w ozdaw ców  lotniczych.

Po odlocie o godz. 9-tej sam olotu 
inaugurującego połączenie Warsza* 
w a —A teny, dla zaproszonych  gości 
odby ło  się szereg atrakcyj lotniczych.

D e i M i c i a  korony czeskie!?

O T W A R C I E  S E S JI  R A D Y  L I G I  N A R .

G e n ew a .  5 X. (P A T .)  W c z o ra j  o godz .  
18*tei o tw ar ta  zos ta ła  94 sesja R a d y  Ligi 
N a r o d ó w ,  w  której  sk ład  weszło  3-oh i>o„ 
w ych  nies ta łych  cz ło n k ó w  w y b r a n y c h  o s ta ­
tn io  p rzez  Z g ro m a d ze n ie .  Pos iedzen ie  Ra- 
d.y minio ch ara k te r  u ro czy s ty  z okazji  inau 
filtracji now ej sali R ad y ,  mieszczącej się w 
P olocu  N a r o d ó w .  K u lm in a c y jn y m  p u n k tem  
d z is :cjszego pos iedzen ia  b y ło  p rzem ów ien ie  
p rzedstaw ic ie la  H iszp an ii  p. Esscrio  y  Gal* 
l a rd o ,  k tó ry  o f ia ro w a ł  Radzie  freski ścień* 
ne, zd ob iące  salę R a d y ,  w y k o n a n e  przez  
znanego  m alarza  h iszpańsk iego  Serta.

S E N S A C J A  P O L I T Y C Z N A  W  W I E D N I U
P aryż .  " X. (P A T .)  H a v a s  d o n o s i  z Wie* 

d n ia :  Z g ro m a d ze n ie  p r z y w ó d c ó w  „H ei-
m atschu tzu"  p o d  p rz ew o d n ic tw em  ks. Sta- 
rh em b erg a  jednog łośn ie  w y d a l i ło  z „H cl-  
inatschutz.:"  b. w icekanclerza  mjr. F cv 'a ,  
nur.  Lc.ara o raz  t rzech w iceb u rm is t rzó w  
W ie d n ia ,  Którzy rów nież  zajm ow ali  stano* 
w isk o  o p o z y cy jn e  w łonie organizac j i .  Ko* 
m un ika t  w y d a n y  w rezultacie  zg ro m ad zen ia  
u zasad n ia  w yda len ie  mjr.  F c y ‘a jego d z ia ­
ła lnośc ią .  sk ie ro w an ą  p rzec iw ko  jedności  
..! I e i i u a t s A u t iu “ o raz  czyni a luz ję  do  n ie ­
w y ja śn io n eg o  s tan o w isk a  w icekancle rza  w 
c h w i l : z am o rd o w a n ia  kanclerza  Dolfussn .  
W vda!cn  c mjr,  Fcya  z „ H e im a tsc h u tzu "  
o raz  form z p o w y ż sz eg o  k o m u n ik a tu ,  w y ­
woła ły  '.eoo-acie w wiedeńsk ich  ko lach  po-

C H I N Y  M U S Z A  W Y B I E R A Ć .
T o k io .  '  X. (P A T .)  M in is te rs tw o  spraw  

ljl~.ar-fiiczt.vch k o m u n ik u je :  K a n ie  Kawa-
-zuna. . ;v ;ck to r  w y d z ia łu  sp raw  Azji  wscho 
liniej v, M SZ. wyjedz ie  dziś w icc to rem  do 
C h in ,  wioząc ins trukcje  dla a m b a sa d o ra  
Lipońskiego w N a n k in ic  w spraw ie  stosun* 
k ó w  z C h inam i.  Z  p o w o d u  jego  w y ja zd u  
pi re d  oawicici M SZ. Ga im uczc  ośw iadczy! 
u z ie n n z .z . rz en : : C h in y  są na ro z d ro ż u .  Mu* 
-za w '-bra#  p o łożen ie  jest b a rd z o  pow ażne ,  
m u lim y  być b a rd z o  o s t rożn i  i po inform o* 
wać o n aszych  w łaśc iw ych  zam iarach  m a r ­
szałka C zzng-K ai-Szckn  i gen. Czang*Czu* 
ca .  W y n ik  ro k o w a ń  ch iń sk o , jap o ń sk ic h  bę 
cizie zależeć od  s tanow iska  rz ąd u  ch ińsk ie ­
go.

. .M A R S Z  G Ł O D O W Y " .
L o n d y n .  3 X. (P A T .)  W  dn iu  w czora j-  ( 

szyni z E d y n b u rg a  i G la sg o w a  w y ru s z y ły  
do  I .omdynu dwie partie  uczes tn ik ó w  „m ar 

zu i  'd o w e g o " ,  liczące p o  k i lkuset  ludzi ,  
celem- z ap ro tes to w an ia  p izc c iw k o  n o w y m  
p rzep isom  o p o m o cy  dla b e z ro b o tn y ch .  
P o c h o d o m  tyra to w arzyszą  spec ja lne  ambu* 
lansc i kuchnie  p o lo w c  o raz  k raw cy  i szew* 
zy, k tó rzy  d o k o n u ją  po  d ro d z e  n iez b ęd n y c h  
rcpcracyi.

K A T A S T R O F A  W  K O P A L N I  W Ę G L A .
Bruksela. 3 X. (P A T .)  W  ka tas t ro f ie  w 

k opa ln i  węgla w „La B o v c r ie “ w  p o b l iż u  
M o n ę  w ed łu g  d o ty ch c za so w y ch  d a n y ch  zgi­
n ę ło  4 g ó rn ik ó w ,  32 jest  r a n n y ch ,  a 12 z o ­
stało odc ię tych  z p o w o d u  zaw alen ia  się 
k w .z o r z a .  A kc ia  ra tu n k o w a  jest p ro w ad zo a  
na h e f  p rzerw y.

W Y J A Z D  M I N I S T R A  B E L G IJS K IE G O ,

K ra k ó w .  3 X. (P A T .)  B aw iący  dziś w 
K rak o w ie  belgijski m inister  p rzem y słu  i 
h a n d lu  p. Lsackcr w raz  z to w arzy szący m i 
mu o sobam i w g o d z in ach  p o po ludn ,iow vch  
uda ł  się do  g ro b ó w  k ró lew sk ich  na Wa* 
welu.  gdzie  u sa rk o fag u  w krypcie  św. L eo­
n a rd a  uczcił pam ięć  M arsza lk a  Józefa. Pi ł­
sudsk iego .

P R O I E K T  O D Z N A K I  M O T O R Y Z A C Y T *  
C Y J N E J .

W arsz a w a .  3 X. (P A T .)  Pan  p rezes  R a d y  
m in is t rów  gen. d r ,  S ław oj*Skladkow ski 
p rz y ją ł  delegację  z a rz ą d u  g łó w n eg o  P o l ­
skiego T o u r in g  K lu b u  w o so b ach  prezesa  
p o d se k re ta rz a  s ta n u  F. Swita lsk icgo i wi- 
ceprezesa  R eszczy ń sk ieg o ,  k tó rz y  prosi l i
p. p rem iera  o objęcie  p ro te k to ra tu  n a d  rai* 
dcm  k ra jo z n aw cz y m  po R zeczypospo li te j .

led n o c zc śn ie  de legac ja  p rzeds taw iła  p.
premierowa p ro je k ty  z n ak ó w  o r ien tacy jn y ch  
w W arszaw ie  i w iększych  miastach  o raz
p ro jek t  usta lenia  o d zn ak i  m o to ry zacy jn e j .

Program radiowy.
N iedzie la ,  4 paźdz ie rn ika .

L w ów . G o d z .  8: A u d y c ja  p o ra n n a .  9: 
N a b o ż e ń s tw o  z G r o d n a .  10.30: P ły ty .  11.57 
S ygna ł  czasu. 12.03: M u z y k a  ope re tkow a .  
14: „Św ię to  1 p. strz. p o d h a l . “ . 14.45: P ły ty  
15- A u d y c ja  m u zyczna .  15.30: A u d y c ja  dla 
wsi. 16: K o n cer t  rek lam ow y.  16.15: Pły ty .  
16.30: S łuchow isko .  17: K oncert .  19: Szkic 
l iteracki.  19.15: K o n cer t  m ieszany .  19.45: 
.M inuty  literackie .  20: II. cz. koncer tu .  20.20 
W ia d .  sport .  20.40: P rz e g lą d  po l i tyczny .
20.50: D z ien n ik  .w ieczorny. 21: „ N a  w e so ­
łej 1 w ow skicj  fali".  21.30: O rk ie s t ra  73 pp. 
22: „Te 4“ w  sw oim  rep er tu a rze .  22.30- 
P ły ty .

P o n ied z ia łek ,  5 p aźd z ie rn ik a .
L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .

11.30: A u d y c ja  d la  szkół.  11.57: S ygna ł
czasu. 12.03: O rk ie s t ra  63 pp .  12.40: Poga* 
■danka. 12.50: D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  14.30: 
K o n c e r t  życzeń. 15: W ia d .  gosp . 15.15: 
K o n cer t  r ek lam o w y .  15.35: P ły ty .  16.15:
„ N o w a  p isow nia  — w sk az ó w k i  p rak ty c zn e "  
16.30: K o n cer t  r o z ry w k o w y .  17: O d czy t .
17.15: D . c. ko n cer tu .  17.50: P o g a d a n k a .
18.10: W ia d .  spo r t .  18.20: P ły ty .  18.40:
O d c zy t .  18.50: „K ąc ik  d la  m ło d z ież y  wiej* 
sk ie j“ . ' 9 :  A u d y c ja  ż o łn ie rska .  19.30: Re*
oital śp iew aczy .  19.50: M u z y k a  sa lonow a .  
20.45: W ieczó ,  literacki.  21.30: K w ar te t
s m y c zk o w y .  22: K o n c e r t  r o z ry w k o w y .  23: 
P ły ty .

m

Praga. 3. 10. (P A T .)  W czoraj wie* f 
czorcm w ydano  następujący kornuni* i 
ka t u rzędow y: „N a posiedzeniu Rady  | 
ministrów, k tóre  odby ło  się w piątek I 
2 października wieczorem, polecono j 
Komitetowi gospodarczem u rady  mini 
strów by  ten rozważył w szybkim  
tempie w pływ  m iędzynarodow ego ro>z 
woju sytuacji m onetarnej na sytuację 
Czechosłowacji ■— zwłaszcza, czy i w  
jakiej mierze należałoby poczynić kro  
ki przez k tó re  Czechosłowacja przy* 
s tosow ałaby się do nowych w aru n k ó w  
politycznyczno-handlow ydh"

W  kolach dobrze po in fo rm ow anych  
twierdzi się w dalszym ciągu, że nale­
ży oczeikwać dewaluacji k o ro n y  w ra 
mach nie przekraczających 16 proc. 
jej dotychczasowej wartości.

JAKIE B Ę D Ą  LOSY L IR A ?
Rzym . 3. 10. (P A T .)  W e  włoskich 

kołach f inansow ych  twierdzą, że do 
poniedzia łku  t. j, do posiedzenia Rady  
m in is trów  pod  przew odnictw em  M us- 
soliiniego nie naieży spodziewać się de­
cyzji w sprawie w alu ty  włoskiej. W  
chwili obecnej spierają się dw a poglą* 
dy: przedstawicieli wielkiego przemy* 
słu, k tó rzy  mają być za dewaluacją 
oraz teo re tyków  skarbowości. k tó rzy  
chcą również i z p o w o d ó w  Dolitycz* 
nych u trzym ania  lira na ry n k u  w e­
w nętrznym  na obecnym  poziomie.

SZ A L E Ń ST W O  N A  G IEŁD ZIE  
PARYSKIET.

Paryż. 3. 10. (P A T .)  W czorajsze  p o ­
siedzenie giełdy paryskiej po 6 dn io ­
wej przerwie miało przebieg n iezw y­
kle ożywiony. Rozmiairy o b ro tów  
g iełdowych i zgłoszenia k u p n a  by ły  
bez precedensu, o ile chodzi o o b ro ty  
g iełdy paryskiej w ciągu ostatnich 
k ilku  lat.

R en ty  francuskie przeciętnie zwyż* 
kow aly  w granicach od 10 do 15 fran* 
ków. 4*procentowe ren ty  z r. 1925 uzy 
skały 16 fr. 10 cent. nadw yżki. A kcje  
m iędzynarodow e zw yżkow ały  mniej 
więcej w granicach 15 do 30 proc. 
Szereg francuskich akcyj p rzem ysło­
w ych nie mogło być jednak  n o tow a­
nych w  czasie dzisiejszego posiedzenia

W arszawa. 3. 10.) (PA T.)  Dziś o g. 
8.30 w  cywilnym porcie lotniczym  na 
O kęciu  odby ła  się uroczystość otwar* 
cia polskiej kom unikacji  powietrznej 
W a rs z a w a —A teny.

P ort  lo tn iczy p rzy b ran o  flagami o 
barw ach  państw ow ych  polskich oraz

ze względu na zupełny b rak  zaofiaro­
wania. Trafia ły  się n. p. żądania  za­
k u p u  odrazu  pakie tu  po kilka tysięcy 
akcyj, jak  n. p. akcyj kopa lń  węgla. 
Dalej zgłoszone zostało żądanie zaku* 
pu 11 tysięcy akcyj T ow arzystw  stało 
w ych z północy i w schodu wobec je* 
dynie  400 akcyj zaofiarow anych. Ze 
wzlędu na zupełny  b rak  zaofiarow ania  
szereg akcyj jak  n. p. akcje B anku  pa* 
ryskiego, wcale nie m ogło być n o to ­
wanych. Tego rodzaju  nastro je  zablo­
kow ały  zupełnie tranzakcje. Celem u- 
niemożliwienia daleko idącej zwyżki, 
agenci g iełdowi pos tanow ili  n a  począ­
tku  - posiedzenia g iełdowego utrzym ać 
zwyżkę w granicach od 12 do  15 proc. 
l o  postanowienie w płynęło  również 
na to, że szereg akcyj nie m ogło być 
no tow anych. N a  ogół zwyżka akcyj 
p ryw atnych  przekroczyła  20 proc. w  
s tosunku  do ku rsów  ostatniego posie* 
clzcnia giełdowego w zeszły piątek.

A M ER Y K A  D U S I SIĘ Z  N A D M IA ­
R U  Z Ł O TA .

W aszyngton. 3. 10. (P A T .)  We* 
d łu g  k o m u n ik a tu  Federa l  R e s e b o a rd  
z ap asy  z ło ta  w am e ry k a ń sk ie j  insty* 
tucji em isy jne j  w y n io s łv  na  d n .  30 
w rześn ia  18,840 mil. do i .  je s t  to  naj* 
w y ż sz y  p o z io m  k ie d y k o lw ie k  zano* 
to w a n y .  Z a p a s y  z ło ta  m o n e ta rn e g o  
w S tanach  Z je d n o c z o n y c h  o d  szere* 
g u  la t  w y k a z u ją  n ie p rz e rw an y  
wzrost. N ajw yraźnie j jednak  od  p o ­
czątku 1930 r. w ko ń cu  1933 r. zapasy 
kruszcu m onetarnego w  Stanach Z jed  i 
noczonych w ynosiły  4.0 m iliardów  do  
larów , w  końcu  1934 r. — 4,9 miliar­
dów, w końcu 1936 r. 6,0 m iliardów  
do larów  złotych starego parytetu.

ZW IĘ K SZ E N IE  SIĘ N IE D O B O R U  
B U D Ż E T O W E G O  W  A N G L II.
L ondyn , . 10. P A T )  W  pierw* 

szvm  pó łro czu  ro k u  b u d ż e to w e g o  
d o c h o d y  w A nglii  w y n io s ły  285,0 

■ m i l io n ó w  fu n tó w ,  ro z c h o d y  zaś 
365,4 mil. fun t. N ie d o b ó r  budżeto*  
w y  w  ok res ie  s p ra w o z d a w c z y m  wy* 
n iósł 80,29 mil. fu n tó w  i jest  o 21 
m i l io n ó w  w vższv , niż w tym  sam y m  
o kres ie  r. ub.

flagami tych  państw , z k tó rym i P. L. 
L. „L O T “ u trzym ują  kom unikac ję  po* 
wietrzną. Przed sam ym  gmachem  p o r ­
tu  lotniczego błyszczy p rzygo tow any  
do lo tu  sam olot „L o tu“ ty p u  Dou*. 
glas.

N a  uroczystość otwarcia  now ego

* # *

Douglas, inaugurujący linie lotniczą 
W a rs z a w a —Ateny, p rzyby ł dziś na 
lotnisko cywilne lwowskie o g. 10.23. 
W icem inis tra  Bobkow skiego  z otocze­
niem powitał dyr. Kolei państw , we 
Lwowie p. Grosser, oraz przedstawi* 
ciele „L o tu“. Z aopa trzyw szy  się w 
benzynę, aparat w ystartow ał ze L w o­
w a w  dalszą drogę o godz. 10.48. Z a ­
trzym a się on w drodze powrotnej z 
A ten  we Lwowie p raw d o p o d o b n ie  we 
czwartek.

U S T R Ó J  N O W E J  H I S Z P A N I I .

B u rg o s .  3 X. (P A T .)  G en .  F ran co ,  p rze ­
m aw ia jąc  przz  rad io ,  skreśli ł  zasadnicze  
w y tyczne  p ro g ram u  n o w e g o  rząd u .  P ro g ra m  
ten  s tanow i k o m p ro m is  p o m ię d z y  d o k t r y n ą  
faszys tow ską  a p ro g ram e m  karlis tów . G en .  
F ran co  ośw iadczy ł ,  że n o w y  ustró j  b ęd z ie  
miał c h arak te r  t o ta ln y  N a jw y ższe  stanowi* 
shn zos tan ą  p o w ie rzo n e  o so b o m  wojsko* 
wym. T ra d y c je  reg iona lne  b ę d ą  s z a n o w a ­
ne, lecz nie p o w in n o  to  w niczem osłabić  
jedności  n a ro d o w e j .  G en .  F ran co  p o c zy n i ł  
p oza  tym  p ew ne  a luzje  do  m ożliwośc i  re ­
s tauracji  m o n arch is ty czn e j ,  n ie  da jąc  tego  
zresztą  w y r a ź n i e  d o  zrozum ien ia .

Praca  b ędzie  się cieszyła o c h ro n ą  ze stro* 
n y  pań s tw a  o raz  gw aranc jam i p rzec iw k o  
n a d u ż y c io m  kap ita l izm u .  R o b o tn ik  o t rzy m a  
g o d z iw ą  zap ła tę ,  p rz y  czym  p rz ew id z ia n a  
jest  m ożliw ość  u d z ia łu  r o b o tn ik ó w  w z y ­
skach  p rzed s ięb io rs tw a .  N a to m ia s t  robotn i*  
cv b e d a  musieli  lo ja ln ie  w sp ó łp ra co w ać  z  
przeds ięb io rcam i.  P a ń s tw o  b ęd z ie  współ* 
dz ia ła ło  z kośc io łem  ka to lick im , co o d p o ­
w iada  uczuc iom  re lig i jnym  o lbrzym ie j  w ię ­
kszości n a r o d u  h iszpańsk iego .

L I C Z B A  P O L A K Ó W  W  G D A Ń S K U .

G d a ń s k .  3 X. (P A T .)  W e d łu g  os ta tn ich  
d a n y ch ,  l iczba  c z ło n k ó w  Z w iąz k u  P o la k ó w  
w G d a ń s k u  w y n o s i  obecn ie  8.014 o sób ,  w  
ty m  5.966 o b y w a te l i  gdań sk ich ,  1.963 o b y -  

I wateli po lsk ich  o raz  85 P o la k ó w  o innej  
p rzyna leżnośc i  pańs tw ow e j .

O F I C J A L N E  W Y N I K I  K O N K U R S U  
L O T N I C Z E G O .

W arsz a w a .  3 X . (P A T .)  D ziś  A e r o k lu b  
RP. of icjalnie  ogłosi ł  w yn ik i  6-go k ra jo w e ­
go lo tn iczego  k o n k u r s u  tu ry s ty cz n eg o  w  
k o n k u re n c j i  ju n io ró w ,  k tó ry  o d b y ł  się W 
dn .  24—26 wrześn ia  b r .

W  z a w o d a c h  p ierw sze  miejsce zają ł  p i lo t  
A n c z u t in  z A e r o k l u b u  w arszaw sk iego ,  dru* 
gie miejsce p i lo t  Pe trusew icz  z A e r o k l u b u  
g dańsk iego ,  trzecie  p i lo t  Z w o l iń sk i  z  A e r o ­
k lu b u  lw ow sk iego ,  czwarte  p i lo t  H a u sc h i ld  
z k u lb u  lo tn .  PW S. ,  p ią tek  p i lo t  P rzeo rsk i  
z k l u b u  lotn- P W S .

W  punk tac j i  k lu b o w e j  w  ogólne j  konku*  
rencji sen io ró w  i j u n io r ó w  p ierw sze  miej* 
sce zają ł  A e r o k l u b  gdań sk i ,  d rug ie  A e r o ­
k lu b  k ra k o w sk i ,  trzecie  A e r o k lu b  lw o w sk i
i czwarte  A e r o k l u b  warszaw ski .

ŚMIERĆ POD GRUZAMI BARAKU.
Kraków. 3 X. (P A T .)  W e d łu g  n a d esz ty ch  

d o  K rak o w a  w ia d o m o śc i  w  m ie jscowości  
P ro s n ą  w  po w .  żyw ieck im  w  czasie roz* 
b ió rk i  zawalił  się b a ra k ,  g rzeb iąc  p o d  g r u ­
zam i trzech  r o b o tn ik ó w  i t ro je  b a w iąc y ch  
się  tam  dzieci . J e d e n  chłopiec,  nazw isk iem  
B ro n is ław  Syp ta ,  p o n ió s ł  śmierć, d w o je  je* 
go to w a rz y sz y  o ra z  t rzech  r o b o tn ik ó w  cięż* 
ko  r a n n y c h  p rzew ie z io n o  d o  szp ita la  w  
Ż y w cu .

Otwarcie polskiej lini* lotniczej 
Warszawa — Ateny.
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W y ro k  w  procesie o za fśd a
w  K rze s zo w ic a c h .

R zeszów . (P A T .)  W  dn iu  dzisiej­
szym przed sądem okręgow ym  w  Rze* 
szowie zakończyła się rozpraw a prze­
ciwko 18 oskarżonym  o branie udzia­
łu  w  zajściach w  Krzeczowicach w  
dn  i 2 lipca 1936 r.

W  w y n ik u  rozpraw y sąd w ydał w y  
ro k  skazujący oskarżonego Piotra Ra= 
m ińskiego i Piotra Picura na karę wrę? 
zienia po lat 2, oskarżonego Adama  
N oska na 8 m iesięcy więzienia. M iko­
łaja Romanika i Józefa Gruszczaka na 
karę po 12 m iesięcy więzienia. Częe= 
rech dalszych oskarżonych na kary od

10 do 18 miesięcy więzienia z zaw ie­
szeniem w ykonania kary na lat 5, 
siedmiu dalszych oskarżonych na ka­
rę więzienia od 8 do 10 miesięcy, z za­
wieszeniem  w ykonania kary na lat 
trzy, oskarżonego Błażeja Fudalego 
sąd postanow ił uniewinnić w  braku do 
w od ów  w iny.

W  uzasadnieniu  w yro k u  sędzia 
G arnow sk i poda ł  tło i podłoże  zajść, 
podkreślają, że sąd dał wiarę p raw dz i­
wości zeznań św iadków  inż. Zegar* 
sow kiego  i aspiranta P. P. Pasierskie- 
go.

Ł u s z c z a m a  w  Gdyni eksportuje 
ryż do Sowietów

W arszaw a. 3 października. (P A T .)  
Z  G d y n i  d o n o s z ą :  Z  G d y n i  d o  Le* 
n in g ra d u  o d sz e d ł  s ta te k  sow ieck i  
„K am a"  z ła d u n k ie m  22 tvs .  wor* 
k ó w  ry żu  łuszczonego .  Ł u szcza rn ia  
w  G d y n i  zaw arła  u m o w ę  z Sowieta* 
m i na d o s ta w ę  ry ż u  łu szczonego . 
W k r ó t c e  m a  b y ć  w y s ła n a  p a r t ia  s ta  
no w iąca  ła d u n e k  ca ło o k re to w y .  Do* 
ty chczas  S o w ie ty  sp ro w a d z a ły  ry ż  
z łuszczarn i w  H a m b u r g u ,  obecn ie  
zaś p r a w d o p o d o b n ie  naw iaża  stałe 
s to s u n k i  z łuszczarn ią  w  G d y n i .

Ł uszcza rn ia  g d y ń s k a  w y s ła ła  o s ta  
tn io  d o  S o w ie tó w  szereg  p ró b e k  
sw y ch  w y r o b ó w .

P ro je kty zm ia n  w  plantacjach 
miejskich w e  L w o w ie .

Z arząd  m. Lw ow a przedysku tow ał 
osta tn io  nowe pro jek ty  regulacji miej* 
s-kich plantacyj we Lwowie.

Plan regulacyjny og rodu  im. Kościu­
szki uwzględnia  arterie komunikacyj* 
ne, zastosowuje równocześnie n o w o ­
czesne odgraniczenie p ięknego gm a­
chu U niw ersy te tu  im. Tana Kazimierza 
od  ruchu  i gw aru  ulicznego, izolując 
ten b u d y n e k  jako  miejsce nauki. W e d  
lug p lanu  obecna jezdnia przed uni* 
wersytetem (ul. M arsza łkow ska)  b y ­
łaby zniesiona, a now a by łaby  urzą* 
dzona w prostej linii m iędzy ul. Sło­
wackiego a Brajerowską. W  miejscu 
dzisiejszej jezdni pow staną  kwietniki, 
a także wyłączne dojście i doiazd do 
gmachu uniwersyteckiego.

W  zw iązku z tym  nastąpiłaby prze* 
budow a  dalszych części o g ro d u  w  ten 
sposób, że naprzeciw  un iw ersy te tu  po 
wstanie g łówna szeroka aleia biegnąca 
k u  ul. M atejki. N o w a  aleia otrzym a 
cztery rzędy drzew do po ło w y  d ługo­
ści i dwa rzędy drzew  w  drugiej poło* 
wie. P ro jek t  przewiduje  zakończenie

alei na górze przy ul. M ateik i w fo r­
mie p latform y ogrodowej, z której 
biegnie odnoga w pro s t  do osi ka tedry  
ś\v. Jura.

Pro jek t uwzględnia konieczne i wy- 
godne  przejścia przez ogród dla  k o ­
munikacji z ul. Krasickich. Zygm um  
towską, pl. ju ra ,  Sykstuską, Leona Sa* 
piehy i t. d.

W e d łu g  pro jek tu  nastąpi przegrupo  
wanie tla pom nika  Kilińskiego w  p a r ­
k u  Stryjsk.m. Ścieżki dooko ła  pomni* 
ka będą zniesione, założone trawniki, 
pom nik  zyska wiele przez oddalenie 
go od bezpośredniego ruchu publiczno 
ści.

N a  placu ks. B iskupa B andurskiego 
u rządzony  będzie w span ia ły  kw ietn ik  
w  łączności z ustawieniem ipomnika.

N a  kąpielisku miejskim w  Zam arsty  
nowie będą urządzone plantacje i ra ­
ba ty  kwiatowe, w  ten sposób, że po* 
wstanie p iękny  ogród, zw rócony  f ro n ­
tem do głównej szosy ze Lwowa do 
Brzuchowic.

Zdobycze naukowe polskich fizyków.
W  d n iach  28 w rześn ia  do  2 p a źd z ie rn ik a  

o d b y ł  się we L wowie  S*my Z ja z d  f izy k ó w  
polsk ich .  Z ja z d y  tak ie  o d b y w a ją  się co 
d w a  la ta  k o le jn o  w e w szys tk ich  miastach  
un iw ersy teck ich .  Z ja z d  lw ow sk i  zg rom adzi ł  
p o n a d  250 u cze s tn ik ó w  ze w szys tk ich  s t ron  
k ra ju ,  z a ró w n o  f i zy k ó w  p ra cu jąc y c h  nau* 
k-owo, ja k  i nauczycie li  f izyki. C e lem  z ja ­
zd u ,  p o d o b n ie  j a k  p o p rz e d n ic h ,  b y ło  p rzed  
s taw ien ie  d o r o b k u  po lsk ie j  f izyki w  ciągu 
os ta tn ich  2 la t  i p rz ed y sk u to w a n ie  sp raw  
z w iąz an y c h  z ro zw o jem  fizyk i  i jej roli  w  
n a u cz an iu  i w  o g ó ln y m  życiu państw a .  N a  
p ro g ra m  z ja zd u  z łoży ło  się 133 re fe ra tó w  
n a u k o w y c h ,  8 d y d a k ty c z n y c h  i 5 o d c z y tó w  
treści ogó lnej .  J a k k o lw iek  prace  f izy k ó w  
po lsk ich  u k a zu ją  się w  sp ec ja ln y m  organ ie  
„A cta  physica  p o lo n ic a " ,  o raz  w  czasopism 
m ach  z ag ran icznych ,  to  je d n a k  o so b is ty  
k o n ta k t  i w za jem n a  w y m ian a  myśli  są rze­
czą k o n ieczn ą  i b a rd z o  p o ż y te cz n ą  d la  d a l ­
szego ro z w o ju  nauki.

C h a rak te ry s ty c z n ą  cechą r o z w o ju  fizyki 
w  os ta tn ich  la tach  jes t  n ad zw y cza j  d a leko  
p o su n ię ta  specja lizac ja ,  sp ra v rjająca ,  że na* 
wet n a jb a rd z ie j  w yksz ta łcen i  i u talentowa* 
ni p ra co w n ic y  nie m ogą  sami oga rn ąć  całej 
swej n au k i  i d la tego  re fe ra ty  treści o g ó l ­
n iejszej,  do tyczące  sze rszych  z e s p o łó w  za ­
g ad n ień ,  k tórem i poszczegó ln i  uczeni za j ­
m ują  się tw órczo ,  a pozosta l i  się in te resu ją ,  
p rzy cz y n ia ją  się sku teczn ie  do  p rzec iw ­
dz ia łan ia  sz k o d l iw y m  n as tęp s tw o m  tej spr* 
cjalizacji.

R e fe ra ty  te  b y ły  n as tęp u jące :  pp. S.
Szczen iow ski (L w ów ) m ów ił  o neu tr in ie  i 
jego  zas to so w an iu  w  teorii  św ia t ła  i matę* 
rii. N e u t r in o  jest  to cząstka e lem en tarna ,  
k tó re j  w p ro w a d z e n ie  do  po jęć  f izycznych  
sta ło  się kon ieczn e  ze w zg lędu  na n o w e  
o d k ry c ia  d o św iad cza ln e  p o d w a ża jąc e  z p o ­
z o r u  p o d s ta w o w ą  w  fizvcc zasadę  zacho*, 
w an ia  cnrgii.  P. M. W o lfk c  (W arsz a w a)  
m ówi!  o w łasnośc iach  materii  w p o b l iż u  
zera  ab so lu tn e g o ,  w  szczególności  o zajmu- 
iącym i bl-.rdzo f izyków  in te resu jącym  z ja ­
wisku po lega jącym  na  tym , że n iek tó re  
metale o z ięb io n e  do  tem p e ra tu ry  bliskiej  
zera  a b so lu tn eg o ,  p rz ew o d z ą  e lek tryczność  
w  s to p n iu  m il iony  razy  przewyższającym, 
ich zwykle  p rz ew o d n ic tw o  e lek tryczne.  P. 
St. M ro żew sk i  (W arsz a w a)  m ówi! o w łasno  
ściach jąd ra  a to m o w e g o ,  p rzy  czym na leży  
p rz y p o m n ieć ,  że znaczna  cześć b a d a ń  no* 
woczcSncj fizyki d o ty czy  w łasnośc i  jąd ra  
a to m o w e g o  jako  tej fu n d a m e n ta ln e j  części 
a tom u ,  k tó rej  istotę  o d s lan ia ja  nam  coraz  
częściej sku teczn ie  p rz e p ro w a d z a n e  p r ó b y  
p rzem ian y  je d n y c h  ro d z a jó w  a to m ó w  na 
inne.  P. A . So l tan  (W arszaw a)  m ówił  o 
n iee las tycznych  zd erzen iach  n e u tro n ó w .  — 
N e u t r o n y ,  o d k ry te  zalc-uwA Lata temu, 
są j ed n y m  z n a jw ażn ie jszych  c z y n n ik ó w  w 
w y w o ły w a n iu  w s p o m n ia n y ch  przem ian  i 
sa p rzed m io tem  b a d a ń  w k i lk u  pracow* 
r.inch f izycznych  w  Polsce. P. W . Rubino..

wicz (L w ów ) m ów ił  o p ro m ie n iu  k w a d ra -  
po lo w y m . Jes t  to  zagadn ien ie  teo re tyczne ,  
o d g ry w a jąc e  wie lką  ro lę  w fizyce i a s t ro ­
fizyce i d o ty cz y  n iek tó ry ch  o b j a w ó w  p r o ­
m ien io w an ia  g w iazd  i mgławic. W  ro z y /ą ;  
zan iu  jego p re le g en t  p o ło ż y ł  sam w y b i tn e  
zasługi.

R efera ty  ściśle n a u k o w e  u jaw n iły  wielkie 
po g łęb ien ie  polskiej  n au k i  f izyki. N ie k tó re  
dz ia ły  rej gałęzi w ied zy  u p ra w ian e  są w  
Polsce b a rd z o  w y d a tn ie  i z pracam i uczo* 
n ych  n a sz y ch  w tych  dz ia łach  liczy się p o ­
w ażnie  m ię d z y n a ro d o w a  opimia n au k o w a .  
Je d n ą  z dz ied z in  tak  silnie  w nauce  po!*, 
skiej r e p re z e n to w a n y c h  jest fot-olum-incscen 
cja, tj. swoiste  św iecenie  ciał, o św ie t lo n y ch  
in n y m  ź ró d łem  światła .  O  z naczen iu  w y ­
n ik ó w  osiągnię tych  na tern p o lu  przez  p o l ­
skich f izyków , a w  szczególności  p rzez  in* 
s ty tu t  fizyki U JP .  św iadczy  o d b y ty  w  m aju  
br. w  W arszaw ie  m ię d z y n a r o d o w y  z jazd  
f izyków . O p ty k a  jes t  p o n a d to  specja lnie  
u p ra w ian a  p rzez  inst. fizyki U S B .  i in s ty ­
tu t  fizyki teo re tycznej  U J K .

Z  in n y ch  d z ia łó w  w ym ien ić  na leży  bada* 
nie tzw. d ie lek try k ó w ,  tj. ciał nie p rz e w o ­
d zących  e lek trycznośc i,  k tó ry c h  własności 
rzuca ją  n iezw yk le  cenne św iat ło  na cheini*, 
czną b u d o w ę  materii .  D z ia ł  ten u p ra w ia n y  
jest  w  o ś ro d k u  k rak o w sk im ,  w  U J .  w in ­
sty tucie  fizyki i w  akadem ii  górniczej w  
K rakow ie .  W  uniw ersy tec ie  JK. we L w o ­
wie, w  insty tucie  f iyzyki,  p ro w a d z o n e  są 
b a d a n ia  w  k ie ru n k u  d o tą d  w  Polsce nie 
u p ra w ian y m ,  m ianowic ie  n a d  s t ru k tu rą  ba* 
dan ia  s t ru k tu ry  k ry sz ta łó w  za po m o cą  dy* 
frakcji e le k t ro n ó w  i p rom ien i  R oen tgena .  
Z iaw isk o  p ro m ien io tw ó rczo śc i  i p rzem ian  
a to m o w y c h  b a d a n e  jest  w k i lku  o ś ro d k ach ,  
a w szczególności  w  p racow ni  rad io lo g icz ­
nej T o w a rz y s tw a  n a u k o w eg o  w arszaw sk ie ­
go. W reszc ie  n ies łychan ie  inte resujące  za­
g ad n ien ie  p rom ien i  kosm icznych  zna laz ło  
w yraz  w  opisie  p ierw szych  d o k o n a n y c h  w  
tyin celu w  Polsce  lo tó w  b a lo n o w y c h  oraz  
w pracach. in s ty tu tu  fizyki teore tycznej  
U JP .  W  Polsce jest  rów nież  z dużem  p o ­
w odzen iem  u n ra w ian a  f izyka teo re tyczna  ' 
w tej dz iedzin ie  na  p ierw sze  miejsce wy* 
suw a sic o ś ro d e k  lwowski w U J K .  Inteie* 
su jacym  i b a rd z o  p o ży te cz n y m  ob jaw em  
ro z w o ju  bad aw cze j  p racy  n a u k o w e j  poza  
oś ro d k a m i  un iw ersy teck im i  — jest dz ia ła l ­
ność  p raco w n i  f izycznej g im naz jum  im. 
Sulkowskich, w R y d z y n ie  w W ic lkopo lsee .

Po  za p racam i n a u k o w y m i  z jazd  z a jm o ­
wał się n iezm ie rn ie  w ażną  sp raw ą  n a u cz a ­
nia fizyki w  szko łach  ś redn ich .  U czestn icy  
z jazd u  mieli sp o so b n o ść  w y p o w ied z ieć  w 
tej sp raw ie  szereg  d e z y d e ra tó w  i p rz e d y s ­
k u to w a ć  szczegó łow o  p ro g ra m y  nauczan ia .  
Podczas  o b ra d  n a tu ry  ogólnej  p o d n o sz o n o  
też k o n ieczność  i d a n o  w y raz  gotowe''o> 
f izy k ó w  po lsk ich  do w sp ó łp racy  w zaga* 
d n icn iach  p rz em y s łu  i o b r o n y  państwa.

P I L N A  Z B I Ó R K A  N A  S P A L O N Y  D O M  
L U D O W Y  \ 7  P A W S Ł C Z U  TSL.

P rzed  k i lku  ty g o d n ia m i  sp łoną ł  D o m  Lu* 
d o  wy TSL. w Pawelczjt .  P rzy czy n a  p o żaru  
nic została  jeszeże w y ja śn io n a .  W y p a d e k  
ten  p o z b aw i ł  tamtejbeą lu d n o ść  p o lsk ą  do* 
mu. w k tó ry m  skup ia ło  się k u l tu ra ln e  i na* 
ro d o w e  życic polskie .  W  Paw cłczu  stanic  
z - p - ;w r o :a o  D o m  I .u d o w y .  Z o s tan ie  to u- 
sku teczn ier .e  wów czas ,  g d y  spo łeczeńs tw o  
polskie  pi" :v jdz 'c  z p o m o cą  m ate ria lną  TSL. 
W szelk ie  datki na D o m  L u d o w y  w Pnwel-

B Z I W N E  P O W O D Y  P O D P A L E N I A .
W  zagrodz ie  e m ery to w an eg o  ko le ja rza  

M a rk a  S ta s ;uka w W o ro n ia k ac l i  pow . zio* 
czow skiego  w ybuch!  po żar ,  k tó ry  strawi! 
dom  m ieszkalny ,  o raz  inw en ta rz  żywy i 
m ar tw y  na szkodę  lo k a to ra  W ac ław a  Bar* 
tyczka.  P rzy czy n ą  p o ż a ru  by ło  pod p a len ie .  
W ła d z e  p ro w a d z ą  dochodzenia ,  cciem usta* 
lenia ,  czy p o d p a le n ie  to  nic nas tąp i ło  dla 
„ w y k u rze n ia ' '  l o k a to ra ,  zalegającego z ko- 
m o rn em  od d w ó ch  lat.

Z WY LU WńitCTW.
U k a z a ł  się N r .  19 d w u ty g o d n ik a  „ M ło d a  

M atka", zaw ierający  w swej treści szereg 
c iekaw ych ,  p o u cza jących  i ak tu a ln y ch  ar- | 
t y k u ló w  o w y c h o w a n iu ,  pielęgnacji  i roz- | 
w o ju  dziecka do  lat  7*miu. W  dziale lckar* i 
sk im : dr. St. S redn ick i  — Kąpiel  niemo*
wlęcia;  dr. B. G ó rn ick i  — Jeszcze o zaga- [ 
d n ien iu  „k rzyw ica  a z ęb y " ;  dr. M. Z ak s  —■ 
R o zw ó j  sta tyki  n iem ow lęc ia ;  dr.  P. W ó j ­
ciak — W y b ó r  k a rm id c lk i ;  dr. St. Średni  
cki — Z w racan ie  p rzez  n iem ow lę ta  pokar? 
mu jes t  n a o g ó l  z jawiskiem  f iz jo log icznym . 
P o n a d to  dz ia ł  ped ag o g iczn y  i r a d  prakty* 
cznych.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
W  ciągu n iedzieli odb ęd ą  się we L w ow ie  

r a s t .  im prezy  sp o r to w e :  G o d z .  10. S tar t  do  
b iegu  m ara to ń sk ieg o  o m is trzos tw o  Polski.  
S tart  nastąpi z bo iska  na  Poh u lan ce .  Trasa  
p ro w a d z i  w k ie ru n k u  W in n ik .  P rzy b y c ie  
p ie rw szych  z a w o d n ik ó w  sp o d z iew an e  j e s ł i 
o k o ło  godz .  12.30. — G o d z .  10.30: Po ło  i
nia  (P rzem yśl)  — RKS. — G o d z .  15: U k r a ­
in a — P o g o ń  IB. — G o d z .  15: Lcchia — C z a r ­
ni,  mistrz. Ligi okr.  na  b o i sk u  C z a rn y c h . -  
G o d z .  15: O g n isk o  (Ja ros ław )  — Drugi 
Sokół .  — G o d z .  19: M ię d z y k lu b o w y  mccz 
p ływ ack i  P o g o ń — H a sm o n e a  na kry te j  p ły ­
walni  M K W F .  — G o d z .  19.30: O tw arc ie  
sezo n u  b o kse rsk iego  z aw o d am i  d w ó c h  tea* 
mów, z ło żo n y ch  z na j lep szy ch  p ięściarzy  
lw ow sk ich  w hali  M K W F .  p rzy  ul.  Jabio* 
n ow sk ich  5.

Kpt.  B iliński prow adzi w  m istrzostw ach  
P olski. W  p ią tym  d n iu  jeździeck ich  m i­
s trzos tw  Polski  w L ublin ie  ro zeg ra n o  p ierw  
szy p ó ł f in a ł  m is trzow skiego  k o n k u r s u  w  
skokach  przez  p rz eszk o d y .  W a r u n k i  a tm o- 
s le ryczne  fatalne. P ro w ad z i  po  p ierw szym  
dn iu  kpt. Biliński 12 pkt.  p rzed  rtm. S o k o ­
łowskim  11 pkt. W  ciężkim biegu  na przc- 
lai na  7000 m. zwyciężył  por.  Gcrlcck i  na 
ko n iu  Z a lan a  p rz ed  por.  B urn iew iczcm  i 
kpt. B ilińskim.

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C JE.

I. Km. 1715:34. O bw iesoczcn ic  o i i J t a c j i .  
i W  spraw ie  egzekucyjne j  M ię k k ie j  K o m u ­

nalnej  Kasy O szczędnośc i  wc Lwowie prze* 
j ciw diużniczct:  Teresie  P lach k y  w Sy g n ió w -  

cc pto. 1909 do!. OS et. zpn. sp rz ed a n ą  zo* 
stanie v  d r o l z e  publicznej  l icytacji  r ea l ­
ność,  J l a n o w i ą c ą  obejście podm ie jsk ie ,  a 

ład-njaca sie z ner.  łkat. 504.'4, 501/15, 
500.1/,  " 500 79, 5CÓ/3I, 5 0 0 / * ,  500/34,
500/35, JC0/j6 o  łącznej p o w ie rzch n i  1049 
s. kw.,  na  k tórej z n a jd u je  się p a r te r ó w ®  
m u ro w a n y  dom  c zy n szo w y  m ieszkalny  z 
micszkal-ncra p o d d a sz em ,  p o ło ż o n a  w Sy* 
gniówce nap rzec iw  ulic  Sob iesk iego  i Zic- 
lonci  p rz y  n icpos inda iącc j  jeszcze nazw y  
ulicy, s tanow iąca  w całości w łasność  dłuż* 
niczki T eresy  P lach k y  obi.  whl.  79 ks. gr. 
urn. kat. S y g n ió w k a ,  p ro w a d z o n e j  przy  Są ­
dzie  g ro d z k im  zam iejskim  we Lwowie , ul. 
K aźm lcrzow ska  1. 34. Licytacja o d b ę d z ie  
sie dn ia  4 l is topada  1916 o godz in ie  9130 w 
Sądzie  g ro d zk im  zamiejskim we Lwowie  
O d d z .  IV. Sum a o szacow an ia  w raz  z p r z y ­
należnością,: '.:  w y n o s 5 kw otę  34.592 zł. 54
gr., cena zaś w y w o ła n ia  k w o tę  25.944 zł. 40

gr. R ękojm ię  w wys. 3.459 zł. 25 gr. winien 
z łożyć  p rz y s tęp u jąc y  do  p rz e ta rg u  licy tan t  
w go to w iźn ie  a lbo  w tak ich  pap ierach  
w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach

w k ła d k o w y ch  insty tucji,  w k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich  z tem, że 
p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  b ę d ą  w w a r ­
tości t rzech  czw artych  części ceny g iełdowej.  
P rzy  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  ustawowe
w aru n k i  l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o w e m  pu- 
bl icznęm  obw ieszczen iem  nie b ędą  p o d a n e  
d o  w iadom ości  w a ru n k i  odm ienne .  Pra* 
wn o sób  trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do 
licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własności na rzecz 
n ab y w cy  b ez  zas trzeżeń, jeżeli  o so b y  te
przed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie złoź«f 
d o w o d u ,  żc w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
nie n ie ruchom ości  lu b  jej części o d  egze, 
kuoji i żc u z y sk a ły  p o s tan o w ien ie  w ła śc i ­
wego Sądu ,  n akazu jące  zawieszenie  egze­
kucji .  W  ciągu osta tn ich  d w ó ch  tygodni  
p rzed  licytacją  w o ln o  og lądać  n i e r u c h o ­
mość w dni  p o w szed n ie  od  g o d z in y  S-ci 
d o  18-tej, akta  zaś po s tęp o w an ia  cezzkucy] 
ru g  o m ożna  pifcegiądać w Sądzie. O rg an a  
w ładzy  pub l icznej  i insty tuc je  p ub l iczne ,  
p o w o ła n e  do zgłaszania  na leżności  z ty tu łu  
p o d a tk ó w  i innych  d a n in  p u b l icznych  w z y ­
wa się, aby  n a jpóźn ie j  w te rm in u  Scytach 
zgłosiły  zestawienie  p o d a tk ó w  i innych  d a ­
nin p u b l iczn y ch  na leżn y ch  po dzień l icy ta ­
cji p o d  rygorem  u tra ty  m ogącego im słu ­
żyć z u s taw y  p ierw szeństw a  zaspoko jen ia .  
Komornik. Sąd u  G ro d z k ie g o  Zam iejsk iego  

Rew iru  1.
Lwów, 18 września  1936.

!. Km. 1C03A6. ObcyicszczcnY -o licytacji 
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g r o w  
Cizortkowie R ewiru  I., m aiacy kancelarię  w 
.gmachu S ą d u  drzw i  N r .  16 na yodstaw ie
art. 602 kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  wiado*
mości,  że dn ia  20 p aźd z ie rn ik a  1956 o g o ­
dzin ie  11.30 w T raw n e j  o d b ę d z ie  sie t-sza 
l icytacja  ruchom ości ,  na leżących  cło Karpia 
A lb in a  w T raw n c j ,  sk łada jących  s i ę  z 120 
kóp  pszen icy  ze sterty  oszacow ane  i na >.u* 
me 1.800 zł. R uchom ości  m ożna  og iadać  w 
dn iu  licytacji  w miejscu i czasie wyżej w y ­
m ien ionym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Rewiru  I. 
C z o r tk ó w ,  2 p aźd z ie rn ik a  1036. 3154K

I. Km. 995/36. O bw ieszczen ie  o licytacji 
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu  g rodzk iego  w 
C z o r tk o w ie  R ew iru  I. m ający  kance lar ię  w 
g m ach u  S ą d u  drzwi N r .  16 na podstaw ie
art. 602 kpc. p o d a je  do  publicznej  wiado*.
inośoi, żc dn ia  20 p a źd z ie rn ik a  1936 o go* 
dżin ie  11 -tej w  T raw n c j  o d b ę d z ie  się 1-sin 
licytacja ruchom ości ,  na leżących  do  Karola  
A lb in a  w  T raw n c j ,  sk łada jących  się z 180 
k ó p  pszen icy  ze sterty  o dl.  20 m. szer. 5 m. 
o szaco w an y ch  na łączną  sum ę 3.600 zl. Ru* 
chom ości  m ożna  og lądać  w  d n iu  l icytacji '  
w  miejscu i czasie wyżej  w ym ien io n y m .  

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  ). 
C z o r tk ó w ,  2 paźdz ie rn ika  1936. 3135K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T. 56/36. E dyk t .  M ichał  Kw aśny ,  syn 
Jana i A n n y ,  u r o d z o n y  26 l is to p ad a  1895 
w R z ep ien n ik u  m arc iszcwskim , żo łn ierz  20' 
pp. b. armii austr iackie j,  zag inął  w czasie 
w o jn y  w  ro k u  1915. W ia d o m o śc i  o nim 
udzielić  n a leży  w ciągu 6 miesięcy.

Sąd O k rę g o w y .  W y d z .  I cyw.
Jasio, 28 września  1936. 3129'

RO Z M A IT E .
Prez. 22050/36. E dykt.  Sąd A p e lac y jn y  

we Lwowie w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  ustala* 
jące celem o d n o w ie n ia  zniszczonej  księg’ 
g ru n to w e j  Sąd u  g ro d zk ieg o  w C z o r tk o w ie  
dla gm iny  ka tas tra lne j  D ż u ry n  i w zyw a  
in te reso w an y ch  do  zgłaszania  w tym  Sądzie  
G ro d z k im  roszczeń  z § 7 us taw y  N r .  96 z 
r. 1871 d o  31 stycznia  1937.

Lwów, 18 w rześn ia  1936. 31 1T-

Prez. 21562/36. E dyk t .  Sąd  A p e lac y jn y  
we Lwowie w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sp ros to -  
wawczc  celem o d n o w ie n ia  zniszczonej  księ., 
gi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d zk ieg o  w N a d w o r ­
nej dla gm iny  ka tas t ra lne j  P rzeros i  (Łazy) '  
i w zyw a in te reso w an y ch  do  zgłaszania  w 
tym  Sądzie  G ro d z k im  roszczeń  z § 7 usta* 
wy N r .  96 z r. 1S71 do  31 stycznia  1937. 

Lwów, 12 w rześn ia  1936. 3112'

Prez. 1101/36. O bw ieszczen ie .  Są.i grodz* 
ki w  H o r o d c n c e  ogłasza,  żc dnia  12 p a ź ­
dz ie rn ika  1936 w gminie kat.  K opaczyńcc, .  
ok ręg  Sąd u  g ro d zk ieg o  w H o r o d c n c e ,  r o z ­
poczną  się na  miejscu d b c h o d ze n ia  w 
przedm iocie  za łożen ia  zniszczenia  księgi 
g ru n to w e j  po  myśli u s taw y  z 20 m arca 1S74 
N r .  29 Dz. ust. kraj.  K a żd y  kto ma interes 
p ra w n y  w  z b a d a n iu  s to su n k ó w  p o s ia d an ia  
n ie ruchom ośc i  w tejże gm inie  p o ło żo n y c h ,  
m oże  się zgłosić  u K om isa rza  h ipo tecznego  
u rzęd u jąceg o  na m iejscu i p rzy to czy ć  
w szys tko ,  co dla w yjaśn ien ia  lub  o c h ro n y  
sw ych  p ra w  za s to so w n e  uzna.

3130

O G Ł O S Z E N IA  PR Y W A T N E .

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b io n ą  książkę irn 
w a l id zk ą  w y d a n ą  22 s ie rpn ia  1934 r. do  L. 
1473, w y s taw io n ą  na nazw isko  Ju re n c  Ony* 
sfcko, p rzez  S ta ros tw o  P o w ia to w e  we L w o ­
wie. 101:

M I E S Z K A N I E  o b e jm ujące  cztery p oko ie ,
p rz ed p o k o je ,  kuchn ię ,  p e łn y  k o m fo r t ,  s ło ­
neczne i p iękne ,  I. p. z b a lk o n e m ,  ul. Klu* 
szyńska  5 od  15 X. lu b  1 XI.  d o  w y n a ­
jęcia.  3133

P I Ę K N E  m ieszkanie  3 p o k o je ,  p rzedpo* 
kój,  kuch n ia ,  k loze t  zpn.  do  w yna jęc ia  Zy* 
bliloicwicza 4. 3131.

R ed ak to r  naczelny i wydaw ca: A leksander W areń sk i. R edak to r  odpow iedzia lny : E. K ozłow ski, Z  d r u k a r n i  „Słowa Polskiego" Lwów, Z tm orow icza 15.


